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Min. Zamoyski zgłosił swoje ustąpienie. 
Ponosi on wraz z p. Skirmuntem winę za klęski naszej polityki zagranicznej. 

Obadwaj będą odpowiadać za swe błędy przed Sejmem. 
>'Warsz. kor. „ReplubUkf" telefonuje: 
Natychmiast po posiedzeniu rady 

ministrów p. preinjer Grabski odbył 
dłuższa konferencję z ministrem Sikor
skim I Zamoyskim. 

Omawiano sytuację Polski na tere
nie międzynarodowym oraz sprawę re 
zygnacjl ministra Zamojskiego. 

P. Zamojski oświadczył wobec prom 
jera gotowość ustąpienia. 

Sprawa nie została rozstrzygnięta. 

KOMISJA ZAGRANICZNA SEJMU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na wczorajszym posiedzeniu seimo 

wej komisji spraw zagranicznych 
poseł Stróński 

zreferował wniosek nagły w sprawie za 
pewnlenła Polsce pełnego I pewnego do 
stepu do morza w. związku z załatwie
niem sprawy Kłajpedy i upośledzeniu 
praw polskich w Gdańsku. Przypom
niał przebieg sprawy kłajpedzkłej aż do 
ostatnich wypadków a następnie zwró
cił uwagę na niezwykłość załatwienia 
sprawy przez główne mocarstwa. 

Nowy statut Kłajpedy, opracowany 
przez Ligę narodów, usuwa właściwie 
wszelkie prawa, jakie były zastrzeżone 
w decyzji rady ambasadorów. 

Do statutu rady ambasadorów do
łączony był protokół, omawiający trah 
zyt dla Polski Przez Litwę 1 wolną żeglu 
gę na Niemnie. Obecnie ten protokół od 
Padł, natomiast statut Ligi powiada, że 
sprawa tranzytu i żeglugi będzie załat
wiona zgodnie z postanowieniami komi
sji barcelońskiej. Referent rozważa da
lej, lakierni sn osobami można na gruncie 
statutu Ligi obronić nasze prawa w Klaj 
pędzle, a kończy rozważaniem zagad
nienia, jakie są przyczyny niepomyślne 
Zo załatwienia sprawy. 

Takie załatwienie sprawy Kłajpedy 
otwiera dla nas sprawę Gdańska, bo 
zburzyło równowagę na morzu Bałtyc-

klem. Trzeba postawić sobie jako pozy
tywny i blizki cel, realizację arf. 104-go 
traktatu wersalskiego. 

Mówca proponuje, aby dla omówie
nia sprawy Gdańska, zwołano osobne 
posiedzenie. 

Następny mówca 
pos. Kozicki (zw. Iud.-nar.) 

podkreślił, źo sprawa Kłajpedy jest nle-
tylko sporem prawnym, tecz przedew-
szystkiem politycznym. N»e wystarczy 
zmagać się na gruncie narodów argumcn 
tam! prawnemi o wykonanie traktatu 
wersalskiego, odgrywają tam ogromną 
role względy polityczne. Glos nasz wte 
dv będzie wazki na terenie międzynaro 
dowym, gdy slly państwa będą w peł
nym rozwoju w dziedzinie skarbu i woj
ska. Wprawdzie wchodzi w gre Litwa, 
file decydujące czynniki stoją poza nią. 
Dla nich sprawa Kłajpedy jest szczegó
łem szeregu zagadnień politycznych, 
który ma swoj a stronę litcwsko-polską 
i wileńską. 

Dlatego dobrze zrobił rząd polski 
zwróciwszy jednocześnie uwago na 
sprawy litewską I wileńską i nlebezpic 
czeristwo zatargów na wschodzie. 

Następnie 
poseł Dąbski 

zaatakował bardzo ostro ministra Za
mojskiego tudzież delegata rządu min. 
Skirmunta. 

Pos. Dąbski zażądał ustąpienia min 
Zamojskiego. 

MOWA POS. DĄBSKIEGO. 
Poseł Dąbski, polemizując z wywoda

mi swego przedmówcy, stwierdza, iż spra
wa, Kłajpedy, nawet jako fakt oderwany, 
nie jest bynajmniej sprawą malej wagi dla 
nas. Zrozumiał to Galwanauskas, który 
uważa rozstrzygnięcie sprawy Kłajpedy 
za odskocznię dla rzucenia się na Wil
no. Rzucenie zasłony na tę sprawę nie 

doprowadzi do polepszenia stosunków z 
Litwą. 

WbreW'twierdzeniu poseł Dąbski kon 
statuje, że w sprawie Kłajpedy przez całe 
stadjum fej rozwoju nie byliśmy odosob
nieni w naszem stanowisku, przeciwnie, 
przez cały czas konsekwetnie mieliśmy 
po naszej stronie radę ambasadorów, tyl 
ko nie umieliśmy skorzystać z jej pomocy 
Ludność Kłajpedy była stale, przypusz
czalnie ze względów gospodarczych, uspo 
sobiona dla Polski nader przychylnie. Po 
okupacji Kłajpedy przez wojska litewskie 
decyzją z dnia 16 lutego mieliśmy zabez
pieczone przedstawicielstwo w radzie 
portu oraz możność posiadania własnego 
długoletniego wydzierżawionego terenu w 
Kłajpedzie. Jeszcze dnia 24 listopada 
1923 r. Galwanauskas przyznał Polsce pra 
wo do jednego delegata w radzie portu. 
Sami więc litwini szli na koncesje w sto
sunku do Polski. Moment ten nie został 
wykorzystany przez naszego delegata w 
Lidze narodów. Dnia 4 lutego 1924 r. ra
da ambasadorów za pośrednictwem Poln 
carego nadesłała uwagi, poświęcone obro 
nie interesów Polski. 

W odpowiedzi na elaborat Galwana-
uskasa dnia 24 listopada 1923 r. uwagi te, 
stanowiące materjął o pierwszorzędnem 
znaczeniu dla obrony naszych interesów 
przed forum Ligi narodów, nie zostały ani 
razu przez delegata naszego p. Skirmunta 
wykorzystane. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
mówca podnosi, że w myśl statutu rady 
Ligi narodów, o ile rada załatwia sprawy, 
dotyczące jakiegokolwiek państwa, to 
antomatycznie przedstawiciel tego pań
stwa wchodzi w skład rady i przysługuje 
mu prawo założenia veta. Z tego prawa 
minister Skirmunt nie skorzystał. 

Przechodząc do noty p, Poincarego, p. 
Dąbski powtórnie konstatuje, i i była ona 
jedną z najnieszczęśliwszych not jakie 
wyszły z ministerstwa spraw zagranicz
nych. Nota ta została wysłana zbyt póź
no, Decyzja genewska zapadła dnia 14 

marca. Nota została wręczona Polnca-
remn dnia 4 kwietnia, a decyzja rady am
basadorów zapadła już 5 kwietnia. De
zyderaty Polski nie mogły z powodu bra
ku czasu być dostatecznie wzięte pod u-
wagę. Wysuwanie na pierwszy plan daw 
no rozstrzygniętej już sprawy Wilna jest 
kardynalnym błędem. 

Mówca zapytuje w dalszym ciągu, dla 
czego decyzja rady ambasadorów nie zo
stała oficjalnie przez rząd ogłoszona.. 
Sprawą tą należy się zająć jeszcze raz, 
gdyż jest ona tak samo ważną, jak sprawa 
Gdańska. Bez Kłajpedy cala WUeńsz-
czyzna się udusi. Pomijając wzlędy poli
tyczne, sprawa Kłajpedy jest rezultatem 
naszej niedołężnej polityki zagranicznej. 

Za to wszystko p. ministra Zamoy
skiego i Skirmunta stronnictwo nasze po
ciągnie do odpowiedzialności przed 
Sejmem. 

POS. REICH. • 
Po*. Reich: Sprawę Kłajpedy należy 

rozpatrzyć z punktu widzenia prawnego i 
politycznego. Ostatnia nota robi wrażenie 
iż sprawy postawiono fałszywie. Obok 
silnej armji i uporządkowania skarbu, 
wielką rolę odgrywa również siła spoi
stości wewnętrznej państwa. Siła ta nie 
jest, niestety, w Polsce absolutną teraz 
właśnie rozeszły się pogłoski o zamiarze 
jakoby wypowiedzenie przez Polskę trak 
tatu o mniejszościach. Mówca przestrze
ga, że właśnie dziś w obecnych warun
kach byłoby to niebezpieczne. 

POSEŁ CHOMWSKL 
Poseł Chomlóski stwierdza, że w spra 

wie Kłajpedy mieliśmy możliwość wygra
nia, a przegraliśmy z powodu braku argu
mentacji należytej. Największa może wi
na spada na p. ministra Skirmunta. 

Mówca poddaje notę do Poincarego 
krytyce, stwierdzając winę ministra spr. 
zagranicznych. 

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dnia 10 b. m. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PODSEKRETARZ STANU DLA MNIEJ 

^ S Z Ó Ś C I NARODOWYCH. 
'Warsz. kor. „Republiki'* telefonuje: 
Dowiadujemy się, że w najbliższym 

czasie utworzone zostanie w minister
stwie spraw wewnętrznych stanowisko 
podsekretarza stanu do spraw mniej
szości narodowych. 

KOMISJA SEJMOWA W KRAKOWIE. 
Pollka Agencja Tclegraficma. 

Kraków, 9 kwietnia. 
' Dzisiaj pnrybyła do Krakowa specjal

na komisja sejmowa dla zbadania akt, do
tyczących pamiętnych wypadków 6-go li
stopada w Krakowie. Komisja wraz t 
przedstawicielami miejscowych organów 
policyjnych odbyła przed południem wi
zytację punktów, na których w dniu kryty 
cznym były ustawione kordony, policyj
ne 1 gdzie odbyły się zajścia. 

KRAKOWSKA „CZARNA' MASKA"„ 
Agencja Wschodnia. 

^ Kraków, $ tcwfetiHW 
Policja wyKryła szajkę właniywacrjr 

grasujących pod narwą, „Czarnej maski*, 
która dokonała 42 włamania i kradzieże. 
Członkowie bandy posiadali specjalne 
legitymacje i pozostawali w Kontakcie z 
oddziałami organizacji w innych mia
stach. 

POBÓR PIERWSZEJ RATY PODATKU 
MAJĄTKOWEGO. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
Rada ministrów na wczorafszem po* 

cedzeniu ratwierdzHa projekt rozporzą

dzenia prezydenta Rzeczypospolitej o 
poborze I raty na podatek majątkowy i 
przekazała czynności obliczenia tej raty 
komisjom szacunkowym. Pierwsza rata 
liczyć się będzie od 10 czerwca do 10-go 
lipca r. b. 

Zaliczki niszczone na poczet podatku 
majątkowego nie będą wliczone na po
czet pierwszej raty, lecz uwzględnione w 
terminie późniejszym. 

EGZEKUCJE PODATKU MAJĄTKO
WEGO W WARSZAWIE. 

Warsz. kor. „Retfnbllk!'* telefomuSe: 
W 7 1 8 dntu kwietnia na terenie 

Warszawy 46 egzekutorów dokanało 
1543 czynności egzieknKryfrryca . — 6S2 
ptaitofków wpłaciło na ręce sekwestrato 
rów 27.712,8 franków złotych, 

535 porktnlkow wyfttatzało się KwBta 
mi PK(K * ^5^.o*okona.uo zajęcia nt-
-tfKłnaośct^ V -H> •< « v 

\ PODZ I r^WStN lE DCA1 ZWIĄZKU 
lptoh>*<4&AyK<\ BANKÓW 

P*reffl©s kbmrłietn onganteacyjniego 
Barnlfeu PoMsftego p. Staniteław Karpiń
ski wystosował ó*o związJcu banków w 
Polsce fet ria^tęptfjącya 

Przy, podlsunrowaułul rjomrySfeycK re 
zuWaflJw zapisów na akcje Banku Pol 
skiego pragnę w tmtenfu komitetu orga 
nizacyjnego podziękować przedewszy 
sfletem placówkom bankowym, które 
gorliwie f ca&item bezinteresownie 

współdziałały w* obejmującej całą pol
skę docjfl suMłonypcyJned. / 

Afera żyrardowska p. Kucharskiego. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko

misji 15-tn w sprawie b. ministra Kuchar
skiego. Referował poseł Moraczewski. 
Przedstawił on w skróceniu przebieg ro
kowań między rządem i przedstawicielami 
Żyrardowa 1 efekt pieniężny dla skarbu 
państwa w ostatecznej umowie. 

Poseł Moraczewski wniósł co nastę
puje i 

1. Należy ustalić jakie powody zmu
siły ministra Kucharskiego do usunięcia 
zarządu państwowego nad „Żyrardowem". 

2. Dlaczego należności od właścicieli 
nie zostały w całości zwaloryzowane. 

3. Dlaczego p. Kucharski ułatwił spła
cenie umówionej kwoty zapomocą poży
czki P. K. O. 

4. Dlaczego umówiona kwota nie zo
stała zwaloryzowana. 

Następnie zabrał głos p. Kucharski i 
odpierał zarzuty, jakoby on sam o wszy-
stkiem decydował. Stwierdaił ponadto, 
że cytowane prsei posła Moraczewskiego 
mowy sejmowe, wygłoBił, jako minister 
skarbu, a nie jako minister przemysłu i 
handlu. 

Poseł Moraczewski zażądał wywodów 
jego mowy na piśmie. Następne posiedzę 
nie odbędzie się 24 kwietnia. 

Zwycięstwo nie faszystów lecz Mussoliniego. 
Berlin, 9 kwietnia. 

„Yossische Zeitung" komunikuje, że 
wbrew pierwotnie podawanym wiadomoś 
ciom o niezwykłym zwycięstwie list fa
szystowskich okazało się, że Informacje 
te były silnie przesadzone. Według ostat 
nich obliczeń faszyści na obie swoje li
sty większościową i mniejszościową uzy
skać mieli 260 mandatów, podczas gdy 
stronnictwa nieiaszystowskie 279 man
datów. 

Wobec tego rząd włoski, o ile będzie 
chciał rządzić konstytucyjnie jest uzależ
niony od grup prawlcowo - środkowych, 
t. j . liberałów i demokratów, liczących 
150 posłów, z których dwie trzecie wypo
wiedziało się już za Mussolinim. Jest to 
więc wielki triumf Mussoliniego, a nie 
faszyzmu. 

Prasa opozycyjna wioska omawiając 
wyniki wyborów konstatuje, że w warun
kach, w jakich odbywały eię wybory opo
zycja zyskała maximum tego, co mogła 
uzyskać. 
UPOJENI ZWYCIĘSTWEM FASZYŚ

CI MANIFESTUJĄ. 
Rzym, 9 kwietnia. 

W związku ze zwycięstwem listy 
ogólno-narodowej, miasto jest przybra-, 
ne flagami. Mussolini przybywa w 
czwartek z Mediolanu do Rzymu. Wie-, 
czorem tego dnia odbędzie się wielka 
manifesilacja polczas której Mussolinf 
wygłosi mowę. Dnia 21 kwietnia ti. w 
dniu obchodu na pamiątkę założenia 
Rzymu, organizuje partja faszystów 
wielką uroczystość z powodu wyioików 
wyborów. 



»tr. 2. „tf C P U B L 1 K A" 

Rzeczoznawcy złożyli raport komisji reparacyjnej. 
Sprawa odszkodowań niemieckich posunęła się znacznie naprzód. 

Paryż, 9 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś o godz. 10 rano rzeczoznawcy 
złożyli sprawozdanie komisji odszkodo
wań. Przewodniczący pierwszej komisji 
Daves, zabierając przy tej okazji glos, 
stwierdził, że tewsi sprawozdau'* pierw
szej komisji zos'»l przyjęty jeJ.ionn^lnie 
poc/em złożył ttyrh?, podzięko«V«Jni i Ko
misji ods/korlowań za dowoiw zauianin 
do komite^w rzeczoznawco-* oraz Z P 
uznanie, z jakiem praca komitetów spoty
kała się ze sl*ony członków '*om - i od
szkodowań. 

Z kolei, w zastępstwie nieobecnogo 
Mac Kenny, przewodniczącego drugiego 
komitetu, rzeczoznawców, Robinson przed 
stawił sprawozdanie tegoż komitetu, 

W odpowiedzi zabrał głos Barthou. 

MOWA BARTHOU DO RZECZO
ZNAWCÓW. 

Polska Agencja Telegt tficzno. 

Paryż, 9 kwietnia. 
Przewodniczący komisji odszkodowań 

Barthou, odpowiadając na przemówienie 
rzeczoznawców, podkreślił wielką war
tość techniczną prac rzeczoznawców, jako 
ludzi bezinteresownych i troszczących 
się jeedynie o to, aby zapewnić światu 
pokój, równocześnie przy należytem po
szanowaniu postanowień traktatowych. 

Współudział Ameryki w komis, nazwał 
Barthou doniosłem wydarzeniem, którego 
znaczenie wyjątkowo będzie w przyszło
ści należycie ocenione. 

Misja doradcza rzeczoznawców — mó
wił Barthou — otworzyła nowy okres w 
tej kilkoletniej historji nieutrwalonego je
szcze pokoju, gdy ludzkość szuka rów
nowagi. 

Komisja odszkodowań po pewnej przer 
wie , zabierze się ponownie do lyypełnie-
nia swej misji, przeprowadzają/c badania, 
zgodnie z postanowieniami traktatu. 

Przystąpienie do przezwyciężenia tru 
dności świadczy o ciążącej na nich odpo
wiedzialności z całkowitą lojalnością i do
brą wolą oraz czerpiąc cenne wskazówki 
z konkluzji, do jakich doszły oba komi
tety. 

Jest to trybunał — mówił dalej Barthou 
— nie znający ani zwycięzców, ani zwy
ciężonych, a jedynie znający wierzycieli i 
dłużników, których prawa i obowiązki zo
stały uregulowane w drodze kontraktu 
publicznego. 

Komisja odszkodowań ma teraz usta
lić wartość zastosowania tego kontraktu. 
Będziemy słuchać jedynie głosu naszego 
sumienia, pragnąc przynieść światu wszy 
stkie dobrodziejstwa, które idą w parze 
z pokojem i prawem. 

WARUNKI SPŁAT. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 9 kwietnia. 
Dziś doreczno rządowi Rzeszy spra 

wozdanle komisji rzeczoznawców. 
Sprawozdanie to ma być opublikowane 
10 bm. Na razie podane bedą do wiado
mości punkty dotyczące^ rozkładu spłat 
bez wyszczególnienia bliższych warun
ków. Rozkład jest następujący. 

W latach 1924-1925 miliard złotych, 
1925-1926 miliard dwieście miljonów 
1926-1927 miliard dwieście miljohów do 
miliard czterysta pięćdziesiąt. 1927-28 
miliard siedemset pięćdziesiąt do dwóch 
miliardów 1928-1929 d w a młljardy dwie 
ście marek złotych.' Poza teml spłatami 
obowiązano beda Niemcy do spłaty je
szcze dwóch I Pół miliardów. Co do 
warunków ł terminu tych spłat brak je 
szcze szczegółów. 

MAJĄTEK NIEMIEC. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 9 kwiefnfa. 
Sprawozdanie drugiego komitetu obli 

cza, że majątek Niemiec znajdujący się 
zagranicami, 31 grudnia 1923 r. wynosił 
w przybliżeniu 8 miljardów marek zło
tych, z tego 6 miljardów 750 miljonów 
kapitału niemieckiego znajdowało się do
słownie zagranicą, zaś 1 miljard 250 mil
jonów było ukryte w walucie zagranicz
nej na terytorjum tiemieckiem. 

Odpływ kapitału zagranicę, który by! 
poniekąd wynikiem braku równowagi bu
dżetowej i inflacji, wzmógł się z powodu 
stanowiska, jakie zajął naród niemiecki 
w sprawie spfot długów niemieckich wo
bec wojennych wierzycieli Niemiec. 

Rzeczoznawcy-uważają, że definitywne 
wstrzymanie Inflacji jest konieczne, a to 
przy użyciu środków, zaproponowanych 
w planie przez pleiwszy komitet rzeczo 
znawców. 

ROKOWANIA PRZEMYSŁOWCÓW 
Z M.I.C.U.M. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Duesseldorf, 9 kwietnia. 
Rozpoczęte tu zostały rokowamilai w 

sprawie odnowienia od 15 bm. począw
szy układu zawartego między przemy
słowcami a M.I.C.U.M. 

Przedstawiciele przemysłu oświad
czyli, że jest wskazanem odnowienie 
układu przed 15 kwietnia, a to w celu 
aby nie .powstrzymywać prac eksploata 
cyjnych, zażądali oni jednakże zmniej
szenia ciężarów, nałożonych na nich na 
mocy istniejącego obecnie układu. 

Przedstawiciele państw sojusznik 
czych odpowiedzieli na to żądanie, że 
ich zdaniem, przemysłowcy mogą po
dołać nałożonym na nich ciężarom. 

Następne posiedzenie konferencii od 
będzie się dnia 11 kwietnia rb. 

O G R O M N Y W Y B Ó R 

Eleganckich palt damskich 
N a J l e p s M w y k o ń c z e n i e P r i m a m a t e r j a ł y . 

Z a s t ę p u j ą z u p e ł n i e obstalunfcoWe p a l t a 
Zdążyliśmy, jeszcze podczas łanich cen robocizny zaopatrzyć sią w ogromny 
zapas eleganckich p a l t (damskich najnowsze] mody 1 jesteśmy w stanie, 

potułmo wzrastających cen robocizny sprzedawać po dawniejszych 
tanich cenach. 

P a l t a d a m s k i e najnowsze fasony 
s matet. frensz do wpół. na podszewce 45,ooo,ooo 
. » w anglel. deseń. „ . 125, 110 80,000,000 
, „ primo kowetkołu na połjedw podsz. 1S0 125,ooo,ooo 
» m naJL satyny . „ „ 185 165,ooo,ooo 

F i r a n k i 
na metry -różne desenie ~ l,7oo,ooo 
Madras haftowane 32,-27,ooo,ooo 

8 
T 
O ) 

Damskie I męskie materjały 
na damskie palta, kostjumy i suknie, 
kamgarny na garnitury i spodnie, 
szewioty, frottee tanio 

Franauskie satiny 
- V •wteTTrtm wyborze 7s, 7,2oo,ooo 
Etamlny w różnycbydea. 10», 9,5oo,ooo 
Jedw. trfkotinj 14*, 13 ,OOO/JOO 

W y k w i n t n a d a m s k a b i e l i z n a 
do najelegancklej z batystn opalu 
nadzwyczaj tanio. 

S u k n i e d a m s k i e 
z szewiotu 33-28-26-22,ooo,ooo 
, czystej wełny 75-65-58,ooo.ooo 
, Jedw. trlkotiny 65-58-45,ooo,ooo 
. etamlny 62-48,ooo,ooo 

M ę s k i e garn i tury I p a l t a 
najlepsze wykończenie w znanych do
brych gatunkach po nader niskich ce
nach. 

Oarn l tu rk l I p a l e t k a dz iec inne 
wyrabiamy wdąmne z wypróbowanych mocnych materjalów i aprzedatemy po 

nisko kalkulowanych cenach. 

Szmechel i Rozner Piotrkowska 
— 100 i filja 100 — 

— Sala Tow. 
T r a u g u t t a M l 1 . 

W niedziele, da. 13 kwietnia o godz. 6 «. p. 

KONCERT 
C uczniów i UCZENlĆ"^) 

P R O F E S O R A 

— W programie: — 
Bach, Beethcren, Schuman, Chopin', Liszt, 

Rachmaninow, Michałowski. 

Bilety w kancelarji T-wa od 6—8 wiecz. 

nowi! M A I 
E T A M I N Y 

B A T Y S T Y 
S A T Y N Y 

Z E F I R Y 
F U L A R Y I t . p. 

— POLECA — 

Łódź, Przejazd Nr. 1. tel. 19-91. 
Ceny przystępne, dogodne warunk 

Do sprzedania 

PLAC 
w dzielnicy fabrycznej, wielkości od 
1—2 mórg i więcej, nadający sie. pod 
budowę fabryki. 
Oferty do .Republiki" pod „L. K,". 

Wyrok w procesie kijowskim. 
Czterej oskarżeni skazani na śmierć. 

Moskwa, 9 kwietnia. 
Agencja Wschodnia. 

Dnia 8 kwietnia po 12-godzinnych na
radach sądu ogłoszono wyrok w procesie 
kijowskim. Czterech oskarżonych ska
zano na śmierć: byłego prokuratora 
Szczebakowa, decenta sztuk pięknych i 
estetyki — uniwersytetu Jakowlew, panią 
Winogradową oraz b. wojskowego armji 
czerwonej Jedjeniewskiego, 6 oskarżo
nych skazano na 10 lat ciężkiego więzie
nia izolowanego, są to: prokurator Oni-
szenko, b. minister oświaty i profesor aka 
demji Mikołaj Wasilenko, b. komisarz 

została otwarta restauracja A 

„GASTRONOM" 
przy hotelu „MANTEUFEL« 

ul. Zachodnia 45. 
Lokal luksusowo odświeżony 
5 gabinetów, 2 sale do 

zamówień, 

K w a r t e t Artystyczny. 
Restauracja prowadzona 
przez pierwszorzędne siły 

związkowe. 
Howalje sezonowe. Cenj konkurencyjne. 

rządu Kiereńakiego i redaktor „Kijewskie\ 
Myśli" Konstanty Wasilenko, profesor uni 
wersytetu Smirnow, adwokat czołguński 
i publicysta Tołpygo. 8 pozostałych w tej 
liczbie 5 kobiet od 1 do 7 lat więzienia. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że obroń
cy należący do czerwonej adwokatury, 
wybitni komuniści, jak np. Ratner, wyraz 
nie stwierdzili, że oskarżenie o szpiego
stwo jest całkowicie bezpodstawne, że 
można się dopatrzeć przestępstwa jedynie 
na podstawie artykułu 71 sowieckiego ko
deksu karnego, dotyczącego redagowania 
przechowywania i rozpowszechniania 
kontrrewolucyjnej literatury agitacyjne}. 
Za to przestępstwo przewidziane jest wie 
zienie od 1 roku, w żadnym . razie kara 
śmierci lub 10-letnie więzienie izolowane, 
Niesłychane jest okrucieństwo stosowane 
do Mikołaja Wasilenki starca 60-Ietn„ 
który w ostatnim słowie przekonywał sę
dziów, że nie ino*.* on stanowić nebez-
piecezństwe eni politycznego, ani społe
cznego dla bo!?-;; vikew i ?e ostat *w lata 
życia pragu:<$ poświęcić pracy naukowej. 

WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY BO
NÓW PODATKOWYCH. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu poleciło wstrzy 

mać sprzedaż bonów podatkowych kto" 
re w związku ze stabilizacją marki Pol
skiej spełniły swe zadanie. Bony, znaj
dujące sio w obiegu, przyjmowane będg 
nadal przez kasy skarbowe przy wpła
cie należności podatkowych. JednoczeJ 
rrie PKKP- Przy udzielaniu kredytów 
cofnęła wypłatę części Ich w bonach 
podatkowych. 

Czytajcie im Wieczorny". 
S t o w a r z y s z e n i e H a n d i o w c o w Polsk ich, P io t rkowska 108 

Dziś o godz. 8-ej wiecz. odczyt 

Dr. MICHAŁA SOKOLMCKIEGO 
2599 prof. Szkoły Nauk Politycznych w Warszawie p. t. 

„ T R A D Y C J E POLSKIEJ P O L I T Y K I Z A G R A N I C Z N E J " . 
Odczyt nrządza Sekcja Oświatowa przy Stowarzyszeniu wespół z Instytutem Społecznym 

w Warszawie. .-. Bilety do nabycia w kancelarji Stow. od 12—3 i od 5 po poł. 

SCALA" DORINA 
Tylko dz iś g. 8.30. 

Operetka szlagierowa w 3 akt. w wykonaniu Warszawskiej 

Józefa Redo 
Józefa M M t a . Boi. Htajewskisyo, l i y EorsUnj. tarawa K a t a , Piotra Oilowieoo i Innych I » . R , R ^ S J 
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I 
Ostatnie ataki prasy warszawskiej na 

Łódź za rzekomą jej oporność w płaceniu 
podatku majątkowego, ataki, których źró 
dła można się. doszukać w enuncjacjach 
rządowych, nie wyłączając nawet wynu 
rzeń samego premjera, dowodzą po raz 
tysiączny, że miasto nasze, leżące zale
dwie trzy godziny od Warszawy to terra 
incognita dla czynników stołecznych a 
nasza zamożność i zdolność płatnicza w 
związku z koniecznościaml gospodarcze 
tn! i perspektywami rozwoju- naszego J - T Z C 

mysłu jest zupebno mylnie oceniana przez 
sfery miarodaia>\ Ta mylność oceniania 
f>ezi ze strony Warszawy d.i i .hndzi do 
'•>ki<;h absurJł i" że pomiwi i sie nas o 
szkodzenie państwu, a przemysł łódzki 
piętnuje się mianem elementu antypań
stwowego. 

Rzecz jasna, iż na gruncie łódzkim 
nie ma potrzeby zbijania tych nonsenso-
wych dowodzeń, których absurdalność 
jest dla każdego oczywista, natomiast 
wielką winą naszego przemysłu i to winą 
nie do darowania jest, że nie potrafił on 
odeprzeć stawianych mu ciężkich zarzu
tów i że nasze związki przemysłowe, po
siadające dość wielkie wpływy na gruncie 
warszawskim, nie uczyniły nic, aby błęd
ną opinję Łodzi naprawić. Dochodzi na
wet do tego, że na jednej z konferencji, 
jaka miała miejsce w Warszawie, zarzut 
antypaństwowości postawiono przemysło 
wi łódzkiemu w obecności ministrów, a ci 
nie uważali za stosowne zareagować na tę 
obrazę i dąć choćby najmniejsze zadość
uczynienie znajdującej się tam reprezen
tacji przemysłu w osobach jego przedsta
wicieli. Ciężki i zupełnie nie uzasadnio
ny ten zarzut, który powoli przechodzi w 
bezkrytycznie powtarzane kanony, powi
nien być raz na zawsze obalony i wykre
ślony z opinji stołecznej, do czego muszą 
się wziąć energicznie przedstawiciele na
szego przemysłu. Nikt nie ma prawa rzu
cać podobnie potwornych oskarżeń na 
przemys łowców łódzkich, a jeśli posiada 
lub zdaje mu się, że posiada dowody ich 
antypaństwowej działalności, to sprawę 
tę powinien czemprędzej skierować do 
prokuratora. Inaczej musi być nazwany 
podłym insynuatorem i najwyższym szko
dnikiem społecznym. 

mówią zupełnie coś przeciwnego; miano 
wicie kredyty udzielane przez przemysł 
przewyższały 5 do 8 razy kredyty pobra
ne od państwa, wobec czego straty prze
mysłu na kredycie były wyższe aniżeli 
zarobki na sumach udzielonych przez P. 
K. K. P. Jeśli można mówić o czyjemś 
zarobku na kredytach państwowych, to 
zarobił na nich nawet nie hurtownik, lecz 
cetalista jak również konsument, który na 
bywa niekiedy towar po cenie niższej od 
kosztów produkcji, — ale nigdy nie zaro
bił przemysłowiec. 

Tutaj jeszcze raz należy postawić po
ważny zarzut naszym związkom przemy
słowym ,że nie potrafiły przedstawić spo
łeczeństwu i sferom miarodajnym istot
nego stanu rzeczy, że nie potrafiły 
stworzyć odpowiedniej statystyki, zebrać 
odpowiednich liczb, któreby ujawniły w 

całej okazałości ogrom kredytów udzie
lanych przez przemysł i zadały kłam fał
szywym sądom, które prawem kaduka 
zyskały sobie obywatelstwo w opinji war
szawskiej. 

Jeśli mówimy, że przemysł stracił na 
kredytach, to nie chcemy bynajmniej po
wiedzieć, że przemysł wogóle nie zarobił. 
Owszem przemysł łódzki osiągnął poważ
ne zyski, ale stało się to nie drogą kredy
tów państwowych i nie kos? tem skarbu 
państwa, lecz dzięki konjunkturze. Dobra 
konjunktura przemysłu polegała na tem, 
że po wojnie społeczeństwo polskie było 
wygłodzone, a głód ten objawił się mię
dzy innemi w poważnym stopniu na towa
ry tekstylne. Głód towarowy zdzłąłjił to, 
żę przemysł mógł dyktować ceny na ryn
ku, a ceny te mimo swe| olbrzymiej wyso
kości były płacone przez konsumentów, 

10 kwietnia 1924 

zresztą jak to się działo we wszystkich 
innych gałęziach produkcji. <• 

Wszystkie te moment/ są zupełnie 
obce dla prasy i opinji stołecznej, a co gor 
sza nie znajdują zrozumienia nawet u 
dygnitarzy ministerialnych. O^ywiście, 
wielką winę, jak już wspomniur.liśmy. po
noszą tutaj sami przemysłowcy, k'tórzv 
nie potrafili oczyścić się ze stawianych im 
zarzutów przez zebranie odpowiedniego 
matcrjału dowodowego, oraz przez nale
żyte wyzyskanie organów prasowych i 
propagandy publicystycznej. Ta niezdol
ność przemysłu do dania należytej odpra
wy oszczercom 1 świadomym kłamcom 
naraziła na szwank opinję Łodzi i stwo
rzyła bajkę o antypaństwowości przemy
słu łódzkiego. 

J r. n U r b a c h. 

Kolef żelazna przez Saharę. 

**! 
Opinja, ferująca na przemysł wyrok 

antypaństwowości, oskarża go przede-
wszystkiem o nadużywanie kredytów pań 
stwowych, otwartych i dyskontowych, 
ta których przemysł miał się dorobić ol
brzymich majątków kosztem skarbu. 

Twierdzenie, że przemysł żył kosztem 
kredytu państwowego i tuczył się na spad 
ku marki polskiej — jakkolwiek sąd taki 
panuje dzisiaj niepodzielnie j przekształ
cił się niejako w pewnik — jest najzupeł
niej błędne. Bo gdyby w istocie tak się 
rzecz miała, to zarobki przemysłu powin
ny były być największe w okresie naj
większych spadków naszej waluty czyli 
w 1923 roku. Tymczasem okazuje się, 
ZH bilanse przemysłowe z tego okresu 
«ą fatalne. Przemysł nie tylko nic w tym 
czasie nie zarobił, ale przeciwnie poniósł 
poważne straty, mimo korzystania z kre
dytu państwowego. Ówczesne zarobki 
przemysłu polegają nic na kredytach, lecz 
łupełnie na czem innem. 

Chcąc należycie zgłębić tę kwestję, 
należy przedewszystkiem stwierdzić, że 
Przemysł łódzki nietylko brał kredyty, ale 
leli również udzielał. Oczywiście, gdyby 
kredyty pobierane przez przemysł z kas 
Państwowych były większe od kredytów 
Udzielanych nabywcom towarów, to prze 
'•łysł zarobiłby na tem. Jednakże fakty 

Niejednokrotnie już wyrażaliśmy po 
ważne wątpliwości, czy kierunek naszej 
oficjalnej polityki zagranicznej, opierają
cej wszelkie nadzieje na t. zw. przyjaźni 
francuskiej istotnie odpowiada najszerzej 
zrozumianym interesom polskim. Wiemy, 
iż poglądy nasze nie miały szczęścia podo 
bać się wielu naszym politykom, a tym 
bardziej budziły niezbyt przychylne i przy 
azne uczucia w kołach, zbliżonych do am 
basady francuskiej w Warszawie. Ponie
waż jednak w polityce międzynarodowej 
— jak to najlepiej wiedzą i robią francuzi 
trzeba najpierw myśleć o sobie, a później 
0 przyjaciołach, przeto wszelkie zarzuty 
1 urazy muszą nam istotnie przejść bez 
echa obok uszu. Tyle z punktu widzenia 
interesu polskiego. 

Nieco inaczej rzecz przedstawia się z 
punktu widzenia francuskiego. Ostatnie 
wypadki parlamentarne w Paryżu dowo
dzą całkiem jasno i niedwuznacznie, iż po 
lityka, prowadzona przez Poincarego nie 
wynika wcale z pewnych zapatrywań par 
tyjnych ani tym bardziej osobistych, lecz 
dyktowana jest ogólniejszym interesem 
narodowym. 

Francja obawia się Niemiec, obawia 
się odwetu ich i udaremnienia wszelkich 
zdobyczy i trjumfów, jakich przysporzyła 
jej wygrana wojna 1914 —"1918r. Nieustę 
pliwe stanowisko Paryża w kwcstjach re 
paracji, rozbrojenia i okupacji dyktowane 
jest nietyle względami doraźnych korzyś 
ci finansowych, ekonomicznych i teryto-
rjalnych, wiele prawdziwym lękiem przed 
odradzającpmi się Niemcami, które w cią 
gu kilkudziesięciu lat mogą znów stać się 
groźną potęgą i przekreślić mocarstwowe 
slanowisko rrancji na kontynencie. Nikt 
bowiem w Paryżu nie chce zamknąć oczu 
na statystyczny fakt, iż Francja liczy dziś 
36 miljonów mieszkańców, a ilość ta nic 
powiększa się przez nawe narodziny, pod 
czas gdy Niemcy mają 60 miljonów obywa 
teli, rozmnażających się bardzo szybko, 
a za lat 15—20 będą mieli sto miljonów. 

Konkurencja na tym polu nie leży w 
sferze możliwości politycznych i dlatego 
Francja zawczasu starą się ząasekurować 
swą przyszłość przez zgniecenie Niemiec 
i własne zbrojenia. 

Ostatnio dzienniki paryskie pełne są 
opisów nowej strategicznej linji kolejo
wej, która pozwoli Francji korzystać z 
wielkiego matcrjału ludzkiego w kolon-
jach afrykańskich. 

Jest to przedsięwzięcie zaiste gigan
tyczne, bo ni rnniei, ni więcej, niż o prze

prowadzenie linji tran>saharskiej. Projek 
kulawca jest generał Mangin, a rząd czy 
ni już poważne przygotowania do przepro 
wadzenia tego planu. Gen, Mangin jest, 
zresztą, pierwszym, który rzucił podczas 
wojny myśl sprowadzenia do Europy wiel 
kich ilości wojsk kolonjalnych. Nowa linja 
rozpocznie się w Orano, przebiegnie góry 
Atlasu na wysokości 1300 metrów, po
czym przetnie Algier południowy i skręci 
ku najbardziej pustynnej części Sahary— 
Tanesruft; przechodząc dalej obok Tim
buktu dojdzie aż do Waghadugu, poczym 
pozostawiając na zachód Timbuktu, prze 
biegnie kolejno Senegal, Nigerję francu
ską i Dahomey, kończąc się w francuskiej 
Afryce Środkowej nad równikiem. Całko 
wita długość linji kolejowej wyniesie bli
sko 4 tysiące kilometrów-

Trudno dziś jeszcze obliczyć koszt te
go przedsięwzięcia, gdyby jednak pochło 
nęło ono tylko preliminowaną sumę lmi -
ljon 600 tys. franków, byłaby to najbar
dziej ekonomicznie na świecie zbudowa
na kolej. Zdaje się jednak, iż koszty budo 
wy nie wpłyną wcale na realizację planu 
gdyż szybka mobilizacja kolonji jest 
kwestją życia lub śmierci Francji na wy
padek przyszłej wojny. 

Dotychczas obowiązkowa służha woj
skowa zarówno dla białych, jak i murzy
nów była wprowadzona tylko w Afryce 
północnej, obecnie zaś obowiązywać bę
dzie również w zachodniej i środkowej, co 
da w razie pełnej mobilizacji do miljona 
czarnych żołnierzy francuskich, 

W razie mpbiliząpji centrum będzie !ę 
żało w mieście Wągbadugu, dokąd naply 
na czarne pułki z Senegalu, Dahomeyu, 
Wrzegu Kości Słonipwej i Gwinei francu
skiej. W ciągu 8 dni będzie można prze-* 
wieźć tę potężną armję przez 3500 km. 
pustynji i gór do AlgjęrU- Dwa dni wystar 
czą jeszcze, by murzyni znaleźli się w 
swej rdzennej francuskiej „ojczyźnie". 

Otwartą pozostaje jeszcze kwcstja 
jak przetransportować ich morzem z Ora 
no do Marsylji, Technika wojskowa fran
cuska biedzi się nad rozwiązaniem tego 
najtrudniejszego zagadnienia. Obecna flo
ta francuska na morzu Śródziemnym abso 
lutnie na to nic wystarcza, ą środki finan 
sowe i pakt Waszyngtoński nie pozwalu 
ją na budowę nowyoh okrętów. Prasa pa 
ryska zapowiada jednak, że zagadnienie 
będzie rozwiązane. Można to, zresztą, po 
zostawić technicznemu geniuszowi francu 
skien-.u. 

Dla nas pozostaje pole rozważań poli

tycznych i historiozoficznych. Czy 'dzieje 
nie powtarzają się? Czy obecne starania 
francuskie o mięso armatnie z Afryki ni« 
przypominają Rzymu w okresie upadku, 
gdy jego potężne legiony zaczęły zapeł
niać się giermanami — barbarzyńcami z 
kolonji? Czy barbarzyńcy, poczuwszy 
swą siłę, nie rozpoczęli później ataków na 
całość Rzymu i czy gotowie nie najeżdżali 
zbrojnie raz po razie metropolji świata. 
Obrona Francji jest dla francuzów rzeczą1 

istotnie bardzo pilną i ważna, ale czy leży. 
w interesie całej kultury spółczesnej, aby 
miljon czarnych, uzbrojonych w najnow
sze zdobycze techniki wojskowej ludzi, 
dzikich i zdecydowanych, znalazł się na 
gle w sercu Europy? Na jakiż wreszcie 
okres czasu zamierzano są te bardzo od-
ważne francuskie środki zaradcze? 

•Narody giną ł powstają, rozmnażają, 
się i wymierają, a siły ludzkie nic starczą 
nigdy, by gigantycznemi nawet planami 
slrategicznemi zmienić prawa natury. 36 
ndljonów francuzów i 60 miljonów niem-
cńw — oto fakt historyczny i drogi bytu 
narodu francuskiego polegać mogą j edy 
nie na odrodzeniu przędewszystkim we 
wnętrznym, na ekspansji wzrostu natura' 
nego, na pewnej polityce socjalnej i go 
spodarczej. Oto są możliwości,, cî oc?a! 
n i * pewniki historycznego okrzeppięcja, 
Kolej żelazna przez Sahara hędzie wiel
kim zwycięstwem genjusza ludzkiego, a 
francuskiego W szczególności, ale sarna 
przez się na długi dystans dziejowy nie 
potrafi zapewnić Francji wszystkich jej 
nadziei. . 

Czesław Oltaszewskj. 

TRZYNASTY KONORrwS R, % P, 
Moskwą, | kwietniec 

Trzyn^stly kongres rosyjskiej partii 
komunistycznej zwołany jest na dzień 
20 maja b. r. 

Program kongresu zawiera* cały sze 
reg sprawozdań wltadz partyjnych 1 
kwestji oirganizacyjnych. Ma być bafkbfce 
rozpatrzona kwestia stosunfoóu partS do 
sprawy handlu prywatnego t do koc-pe* 
racji. Wypory delegatów na zjazd roz
poczną się Już w najbliższym czasie ' 
jilż obecnie władze partyjne zajęte sa 
przygotowaniami do wyborów. W celo 
zaskarbienia sobie fropularności komi
tet centralny wyjątkowo przyzwał prawo 
głosu podczas wyboru delegatów nie
tylko członkom rzeczywistym, lecz ! 
kandydatom. 

Trzynasty kongres pa>r<t}i zadecyduje 
o dalszem stanowisku partjl w spra
wach gospodarczych i ma mieć wyjątko 
we znaczenie dla dalszych losów R 
Ki P. , 



Str. 4. R E P U B L I K A ' 
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CZWARTEK 

Dziś: Ezechjela 
Jutro: t Leona W. 

5.04 Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 6.17 
Wsch. księżyca o g. 5.57 r. 
Zachód o g. 7.29 r. 
Długość dnia 13.13 
Przybyło dnij g! 5.28 

0 REPERACJE BRUKÓW ŁÓDZKICH 
Wydział budowlany wystąpił w oso 

bie ławnika Folkiersikiego na onegdaj-
szem posiedzeniu magistratu z wnio
skiem, by przystąpiono do poprawy bru 
ków na ulicach miasta i w tym celu by 
zakupiono większą ilość kostki drew
nianej. 

Referent wskazał na opłakany stan 
bruków w mieście, a szczególnie na uli
cach PomorsWiej, Konstantynowskiej, 
Glównpj i Narutowicza. Pp dyskusji po
stanowiono rozpocząć naprawę bruków 
1 zaku.fć odpowiednią ilość kostki, b. 

MAGISTRAT PRZYZNAŁ SUBWEN
CJĘ ORKIESTRZE F1LHARMONICZ-

NEJ. 
Na posiedzeniu w dniu 8 bm. magł-

slrat postanowił wystąpić do rady miej 
ski ej z wnioskiem o przyznanie orkie
strze filharmonicznej jednorazowego 
subsydjum z funduszów miejskich w 
wysokości 1 mil jarda mk. 

Magistrat zrzeka sic oplnjowania o 
sprzedaży gruntów. W związku z poad 
iriem spółdzielni mieszkaniowej pracow 
•ników oświatowych r komunalnych w 
Łodzi o sprzedlarż gruntu miejskiego !po 
między ulicami Narutowicza i Mostową 
pod budowę domów mieszkalnych, — 
magistrat postanowił aby wszelkie tego 
rodzaju podania kierowane były celem 
rozstrzygania do komitetu rozbudowy 
miasta, (który posiada znaczne' kompe
tencje ustawowe w zakresie polityki 
trramtowe) i rrrieszkahtefj. 

Szczyt magistrackiej „szybkości" i 
„sprawności**. Wobec rosnących po

trzeb szkomśctwa miejskiego miaigistrat 
postamowa ^przyśpieszyć" ukończenie 

budowy gmachów szkół powszech
nych tprzy uł. Cc^elnianej, Drewnow-
skaej. Nowo-Marysińskiej i Nowo-Tar-
łgowej, w ten sposób, by gmachy te mo 
giy być oddane do użytku z początkiem 
przyszłego roku szfktolnego. 

Ftmdjusze na ten cel są zapewnione, 
zaś stroną techniczną budowy kieruje 
biuro budowy gmachów miejskich. 

Akcja zaprowiantowania miasta. Ce 
lem zaopatrzenia Łodzi w tania mąkę 
pszenną, ławnik : wydziału handlowego 

p. Suszyński, wyjechał dziś rano w ka
liskie dla pterttaaktacfl z taimtejszemi 
młynami 

Waloryzacja opfot za parafowanie 
ksiąg. Zgodnie z wwioskiem wydziału 
podatkowego, magjsitrat postanowił wy 
stąpić do rady miejskiej o zwaJoryzowa 
nie opłat za parafowanie ksiąg obrotu 
w sposób następujący: 

a) za oparafowanie księgi obrotu, 
zawierającej do 50 (kart 2 fr. zł. 

b) za oparafowanie księgi obrotu, za 
wżerającej ponad 50 kart 2 fr. zł., i za 
każdą karty następną 0,05 fr. zł. 

Opłaty za prawo jazdy. Wydział po
datkowy magistratu podaje do wiado
mości osób zainteresowanych, iż opłaty 
za prawo jazdy po mieście powinny być 
do dnia 15 kwietnia rb. wpłacone do ka 
sy miejskiej (Plac Wolności 14). Ci jpfot 
nicy, którzy nie otrzymali nakazów, po
winni się zgłosić po nie do wydziału po 
dętkowego (Plac Wolności 2), pokój nr. 
4. Jednocześnie Wydział Podatkowy u-
pr-zedza płatników, iż po terminie 15-go 
kwietnia, opłaty zostaną ściągnięte w 
drodze egzekucyjnej. 

Miejska pracownia psychologiczna. 
Miejska pracownia psychologiczna w 
pierwszym kwartade rb. przeprowadzi 
•la badania inteligencji dzieci, nadsyła 
nych przez komisję powszechnego na
uczania i przez miejskie szkoły pow 
szeebne. 

Ogółem w czasie od 1 stycznia do 
31 marca rb. do miejskiej pracowni psy 
chologicznej skierowano 166 dzieci, w 
'/•ni komisja rowszeclinego nauczania 
przysłała 26 dzieci. Z liczby tej metoda 
Bireta-Bimowa zbadano 15 dzieci. Niez 
dolność uczęszczania do szkoły siwier 

( dzono u 11 dzieci. 
Po otrzymaniu ze szkół powszech 

nych kwestionariuszy, rozesłanych w 
paździeirn.ku r. ub. przystąpiono do ze 
stawienia danych -tatystycznych o bra 
kach psychologicznych uczniów. N*a 
zasadzie tego zestawienia stwierdzono, 
że szkoły uznały ga niedorozwinięte 
318 dzieci. Z tć; liczby zbadane metoda 
B.neta-Bimona H/) dzieci. 

Zjazd krajoznawczy. Dnia 13 kwiet
nia br. odbędzie się po raz pierwszy w 
Łodzi zjazd delegatów wszystkich od
działów Polskiego towarzystwa krajo
znawczego. Członkowie oddziału łódz
kiego będą mieli sposobność wyMazać 
wobec przedstawicieli wszystkich więk
szych miast Rzeczypospolitej, że i w na 
szym przemysłowym grodzie idea kra 
joznawcza znajduję licznych zwolenni 
ków. 

Łódź niewątpliwie należycie się przed 
stawi wobec gości i członkowie oddzia
łu naszego tłumnie przybędą do lokalu 
towarzystwa, Al. Kościuszki 17, w nie
dzielę ndia 13 kwietnia o godz. 5-ej po 
poł. na dwa odczyty „O Pomorzu'^ ja
kie wygłoszą wybitni członkowie PTK., 
znakomici znawcy tego kraju. Wprowa
dzeni goście mile widziani. 

Po odczytach odbędzie się herbatka 
towarzyslkta. 

Wizytacja szpitali miejskich. Wzo
rem lat ubiegłych, J.E. ks. biskup Ty-
mieniecki w dniu wczorajszym rozpo
czął przedświąteczne wizytacje szpitali 
miejskich. 

Nowy barak dla chorych gruźllcz-
nych. Celem umożliwienia leczenia wię 
kszej Gości gruźlicznych, magistrat po
stanowił otworzyć w razie potrzeby 3 
b^riaik dla choo^ch gruźlicznych w szipf-
fialu w Radogoszczu, obliczony na 30 łó 
żek. Barak ten powstanie ewentualnie 
na miejsce baraku tyfusowego, który 
wobec zmniejszenia się epidemii tyfusu 
będzie zlikwidowany. 

O ponoszenie kosztów leczenia u-
boglch żydów. Zarząd związku miast 
polskich nadesłał magistratowi do za
opiniowania wniesiony do sejmu projekt 
ustawy o (pokrywaniu kosztów leczenia 
ubogich żydów, będących stałemi mie
szkańcami jjnin na obszarze b. Króle
stwa Kongresowego. Projekt ten w a r t 
2 zmienia istniejące w tym względzie 
postanowienia w ten sposób, że pokry
wanie wsi>ominianych kosztów leczenia 
przerzuca się na gminę polityczną star
tego miejsca zamieszkania leczonego. 

Aczkolwiek zmiana tego rodzaju 
przysporzyłaby zarządowi miejskiemu 

znacznych wydatków, Magistrat wycho 
dząc z ogólnej zasdy równouprawnienia 
wszystkich obywateli bez różnicy wy 
znania, postanowił zająć stanowisko 
zgodne z brzmieniem projektu usta
wy. 

Delegacja właścicieli nieruchomości 
do Warszawy. W związku z mającą 
wejść w życie w najbliższych dniach 
ustawą waloryzacji hipotek i listów za 
stawu jnch wyjechała do Warszawy z ra 
mienia właścicieli ni:ruchomości m. Ło
dzi delegacja w osobach pp.: Pogonow
skiego, łęczyck iego i Milkcra, celem 
poczynienia starań, aby wierzyciele hi
poteczni i posiadacze listów zastaw
nych otrzymaii możliwie „zerdukowa-

^ne" należytości. p. 

Dziś o 3-ej popołudniu rozpocznie 
się strejk tramwajarzy. 

Rada Zarządzająca K. E. Ł. przyznała pracownikom 
15 i 25 proc. podwyżki. 

Wobec zbliżającego się terminu roz
poczęcia bezrobocia przez pracowników 
tramwajowych, odbyło się w dniu wczo 
rajszym posiedzenie rady zarządzającej 
KEŁ. przy współudziale 5 członków ak
cjonariuszy i 3 przedstawicieli magistra
tu. 

Posiedzenie 'trwało kilka godzin, pod
czas których przedstawiciel dyrekcji' zło 
żył sprawozdanie ze stanu finansowego 
przedsiębiorstwa, przyczem deficyt się
ga 200 miliardów mk., z czego pokryto 
dotychczas tylko 100 miiljardów. 

W dyskusji nad żądaniami pracowni 
ków tramwajowych, dyrekcja wskazała 
iż fundusze na kupno węgla i na napra
wę, względnie zamianę szyn tramwajo
wych wyczerpały się r dyrekcja; dąży do 
utworzenia nowego funduszu, by nie by 

ło przerwy w ruchu tramwajowym. 1 
tych też powodów rada doszła do prze
konania, iż nic można udzielić pracow 
nikom żądansj podwyżki. 

Omawiano również ewenituałną spra 
wę podwyższenia ceny biletów tramwa. 
jowych dla zaspokojenia żądań praco 
wników, lecz wszyscy członkowie ra 
dy sprzeciwili się temu. 

Wreszcie po dłuższej dyskusji oka, 
zało się, iż według klasyfikacji zarobK 
pracowników tramwajowych różnią sit 
w stosunku do kategorji o 60 proc. wo 
bec czego postanowiono nareszcie pod 
wyżkę 'najniższym kategorjom 25 ipiroc 
a najwyższym — 15 proc. 

Propozycję tę postanowiła' dyrekcji 
zakomunikować związkowi tramwaja 
rzy. b. 

Interwencja inspektoratu pracy. 
Ponieważ w dniu dzisiejszym o godz 

10 rano. w myśl uchwały ogólnego ze
brania pracowników tramwajowych miał 
się TOzpocząć strejk tramwajowy, zwró 
ciła się w dniu wczorajszym do okręgo
wego inspektora parcy delegacja zarzą
du związku pracowników tramwajo
wych, oświadczając, iż o He nie odbę
dzie się konferencja zapobiegawcza, to 
o godz. 10 bezwzględnie strejk: wybuch
nie. 

W odpowiedzi na to inspektor Wojt
kiewicz oświadczył, iż zmuszony jest 
wyjechać do Warszawy, lecz. sprawę 
przekazał inspektorowi Wyrzykowskie
mu, który zwoła w dniu dzisiejszym 

wspólną konferencję, wobec czego pra» 
cowwicy tramwajowi winni poczekać n* 
rezultat konferencji, gdyż strejk jest: co 
najmniej niepożądany. 

W odpowiedzi przedstawiciele zwłą 
zku oświadczyli, że co do zmiany ter
minu strejku, można 'porozumieć się i 
całym zarządem. 

Zwołano też posiedzenie zarządu , 
po dłuższej dyskusji postanowiono przy
chylić się do wnjosftuu pracy z tem za
strzeżeniem, że o i'!e do godz. 3 po po 
łiKlniu konferencja nic da pożądanych r t 
zultatów, 'natychmiast rozpocznie si< 
strejk. b. 

Ukrócenie „waloryzacyjnych* machinacji 
p. GierHcza. 

M a g i s t r a t Rudy P a b i a n i c k i e j 
b r a n e j p r z e z Z . K. D o j a z d o 

Wobec pobierania przez zarząd ko
lejek dojazdowych zwaloryzowanych 
opłat przejazdowych WcdJug nieałkitual 
ne; dziś relacji 1 fr. zl. równa się 1 milj. 
900 tys. mk., Magistrat m. Rudy Pabia
nickiej zwrócił się do magistratu łódz
kiego o poparcie wszczętej przez wła
dze miejskie Rudy Pabianickiej akcji 
protestacyjnej. Akcja ta zmierza do 
wspólnego wystąpienia przed min. kol. 

ż ą d a wyeksGkwowanaa po-
wych n a d w y ż e k t a r y f o w y c h . 
Żel. z wnioskiem o wyegzekwowanie 
od zarządu kolejek dojazdowych 'pobra
nej nadwY.L>» 1 przeznaczenie jej na 
skar narodowy, bądź też na rzecz kas 
miejskich. Łodzi, Rudy Pabianickiej i 
rujijisi okolicznych. 

Sprawę tę ma posiedzeniu magistra
tu w dniu S bm. postanowiono przesłać 
do pddzisdu parwnego, cclc-m zbadania 
i zaopiniowania. 

Dużo chodzili, jeszcze więcej mówili 
a nic nie zrobili. 

Wobec wielkich o;adów śnieżnych 
w jakie obfitowała tegoorczna zima, ut 
worzyly się na podwórzach Łodzi ogro 
'inne sterty brudnego śniegu, będącego 
rozsadnikiuni rozmaitych chorób. W ce
lu zabezpieczenia się przed rozwojem 
epidemii magistrat wydał rozporządze
nie, żądające usunięcia z podwńrz ma gro 
macizonego śniegu w terminie kilkudnio 
wym. Dla kontroli nad wykonaniem te 
go rozporządzenia zostało utworzonych 
14 komisji sanitarnych w składzie: lc-
ikarzy, przedstawicieli policji państwo
wej, właścicieli domów i obywateli. 
Komisje te czynne były w ciągu 14 dni. 

Wtym czasie zbadano 35S5 posesji 
tj. przeszło polowe wszystkich łódzkich 
nierucluności^ Prace komisji dały nastę 
TU.iące wyniki : 

W komisariacie 1 i 3 obejrzano 346 
posesji, z których skonstantowano w y i 
konanie rozporządzenia w 288 poses-1 

jach, żaś w 58 wypadkach spisano pro 
tokóły. 

W komisariacie 2 i 5 obejrzano 739 
posesji, wykonano 621, spisano porlo-
kółów 118. W 4 i 6 399 posesji, wykona 
nó rozporządzenie 274, spisano proto
kółów 125. 

W 7 i 10 na 356 'posesji spisano pro
tokułów 45, w 8 i 9 na 917, sprawdzo-
nych posesji spisano protokułów 32. 

W 11 i 14 na 382 posesjach spisano 
protokułów 26, zaś w komiśarjatach 12 
i 13 skonstantowano, iż we wszystkich 
446 obejrzanych posesjach rozporządzę 
nie zostało wykonane. 

Zebranie b. wychowanek iszkół Wa-
szczyńskiej. Dnia 11 kwietnia o godz. 7 
wiecz. odbędzie się posiedzenie byłych 
wychowanek szkoły handlowej p. Cs Wa 
szczyńskiej w lokalu szkolnym przy ulicy 
Zielonej 15. 
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Tragiczna śmierć Messaliny 
Pod grozą Katastrofalnego pożaru. 

Jak ginęli bohaterowie—strażacy. 

Za zakratowani, oknami fabryki. 
-:o:-

Musimy zabezpieczyć byt ro
dzin poległych wczoraj w fa
bryce Angersteina bohaterów! 

Czerwony demon ognia, pochłaniają
cy rok rocznie dziesiątki ofiar ludzkich i 
obracający w perzynę mienie, znalazł 
wczoraj trzy ofiary. 

Trzech bohaterów w walce z rozszala 
tym żywiołem padło pod gruzami palącej 
się fabryki. 

Lecz choć stałe czyhało na nich bez
litosne widmo śmierci nie zawahali się — 
zginęli, na posterunku, jak żołnierze — 
bohaterzy. 

Cześć im i chwała! 
Łódź cała odda ostatnią posługę zwło 

tom tych, którzy tysiące razy walczyli 
w obronie jej mienia. 

Lecz na całym społeczeństwie łódzkim 
zaciążył święty obowiązek długu wdzięcz 
i:ości, który spłacić muszą wobec wdów i 
sierot po poległych bohaterach. 

Całe społeczeństwo musi zastąpić im 
fcarmicieli i wytworzyć im takie warunki 
bytowania, w których ani razu ani na 
chwilę nie wydobędzie się skarga lub 
lęk. 

Nie wolno dopuścić do tego by rodzina 
poległych mogła nam rzucić w twarz 

krwawy wyrzut, iż jesteśmy niewdzięczni 
że zaniedbaliśmy spełnienia świętego o bo 
wiązkn wdzięczności względem tych któ 
rzy w obronie naszego mienia utracili ży 
cie. 

Nie zapominajcie, że okrutny żywioł 
czyha na nas wszystkich—wielkich i ma 
luczkich, ubogich i bogatych, źe każdy z 
nas w równej mierze narażony jest na to 
straszliwe niebezpieczeństwo, z którego 
uratować nas mogą koledzy tych, którzy 
polegli— 

Musimy stworzyć wśród obrońców na 
szego życia i mienia przeświadczenie, że 
choć w cząstce ofiarą mienia spłacać po
trafimy krwawe i święte długi. 

Musimy zabezpieczyć byt rodzin po
ległych bohatersko na posterunku w dniu 
wczorajszym trzech strażaków. 

Wzywamy naszych Czytelników do 
składania ofiar na rzecz rodzin ś. p. Ka-
mińskiego, Bogusza i Wasserlinga i z 
dniem dzisiejszym otwieramy na ten cel 
rubrykę ofiar, którą redakcja „Republiki" 
i ,,Expressu" rozpoczyna sumą 100 miljo-
nów marek. 

Bezpośrednią przyczyną wczorajsze 
go pożaru było zapalenie się łożyska 
transmisyjnego przy maszynie parowej. 
Pożar powstał na 3-clm piętrze. Kamiń 
skl, Wasserling i Boguś wdarli się na 
2-gie piętro. Nie zdążyli jeszrze rozej
rzeć się w sytuacji, gdy po 4 minutach 
zarwał się sufit i płomieni© odgrodziły 
im tą drogę, którą się tam dostali. Stra
żacy znaleźli się w sytuacji rozpaczli
wej. Śmierć zajrzała im w oczy. Nad 
niemi morze ognia — pod niemi ogarnie 
ta już Przez płomienne języki — podło
ga. 

Wasserling, na którym poczęło się 
już palić ubranie, na wpół oszalały, do
leciał do okna 1 rąbiąc żelazne kraty J* 
toporem krzyczał* „Pomocy! Pomocy i. 
To samo krzyczał w oknie sąsiednim 
Boguś. 

A na ulicy stało tysiące ludzi z zapar 
tym oddechem przypatrywało się roz
grywającej się na górze wśród morza 
ognia —tragedji. 

Osaczonym przez żywioł spieszył 
na Pomoc strażak 5-go oddziału (szaj-
blerowskiego) Józef Stępień. Nie ba
cząc na niebezpieczeństwo przystawia 
do rozpalonych murów drabinę pnie się 
do góry. 

Następuje scena, mrożąca krew w 
żyłach. 

Tam na górze — bohaterscy strażą 
cy słabym już głosem błagają ratunku 
Wasserling stanął w płomieniach. Usi
łuje wysunąć głowę z za krat... W tej 
samej chwili wali się sufit z drugiego 

piętra, spadają maszyny 1 Wasserling 
zapada się w czeluście fabryki — piek
ła. 

Stępień mimo to nie cofa się r drogi 
1 postanawia raiować Bogusia, już jest 
w połowie drogi... już słyszy ostatnie 
słowa ś.p. naczelnika Kamińskiego; 
„Boguś!.. Boguś!..., gdy nagle nowa fa
la ognistych języków buchnęła na Bo-
busa 1 pochłonęła go... 

Ś. p. Kamiński, Bogus i Wasserling 
zginęli śmiercią bohaterów... Padli, jak 
żołnierze na posterunku!... 

Trupy Kamlńsklego, Bogusa wydo
byto po dwuch godzinach, WasserlttMia 
dopiero po południu. 

* * 
: * • Akcją ratowniczą kierował w zastęp 

stwle chorego dr. Alfreda Grohmana P. 
Karol Wilhelm Szajbler. Straty wyno
szą kilkaset mlljardów marek. Przędzal 
nia Angersteina była ubezpieczona na 
100 nriljardów marek. 

Magazyn surowców został uratowa 
ny. Niebezpieczeństwo zagrażało f»r-
blarni Emde 1 S-ka, ale dzięki energicz
nej akcji strażv ogniowej zdołano oirleu 
zlokalizować. Pożar ugaszono o godzi
nie 9-ej wieczorem. Wody było poddos 
tatkiem — czerparo ją z okolicznych 
fabryk. 

Pogrzeb bohaterskich strażaków, od 
będzie się w sobotę. Niewątpliwie bę
dzie miał on charakter uroczystej ma
nifestacji i wezmą w nim udział wszyst 
kle warstwy społeczne. 

Z muzyki. 
Koncert Symfoniczny. Dyrekcja: Emil Młynarski. 

S o l i s t k a H e l e n a Z b o l ń s k a — R u s z k o w s k a . 

Z teatru Miejskiego. 

„Gdy serce w g r z e " , k o m e d j a 
w 3 ak tach Fe l iksa G a u d a r a . 

R e ż y s e r o w a ł p. Leszczyc. 
Dyrekcja wydobyła zabawną satyrę 

na dorobkiewiczów, polujących na auten
tycznych hrabiów. Gaudar napisał miłą 
komedyjkę, w której prawie same popi
sowe role, plus sentyment i małżeństwa z 
<niłości. 

Słowem powodzenie zapewnione. 
Sensacja: niema w tej sztuce trójkątu, 

jakkolwiek przez trzy akty się rozprawia 
o tera. 

Gra wyborna. 
Jutro obszerniej napiszemy 

Dr. W. F, 
* 

Dziś tj. wc czwartek Teatr Miefski powtarza 
Wczorajszą premjcrę świetnej koracdji F. Gaudara 
P- t. „Gdy serce w grze", która wypadła znako
micie i przyjęta została l niebywałym aplauzem, 
świetna gra zespołu, śliczne dekoracje i barwne 
treść wróżą tej sztuce powodzenie „szlagiera". 

W piątek kom. „Gdy serce w grze" w prcmje 
•owej obsadzie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek poraź drugi interesujący 

melodramat Payat'a w 7 aktach „Gałganiarz pa. 
ryski", w którym doskonałą grę artystów pp. 
Bronowskiej, Kalitowicz, Galickiej, Pucbalsku-Ro 
Stefańskiego, Góreckiego, Gałeckiego i Milczcw-
akiego licznie zgromadzona na wczorajszej prtm 
łerz« publiczność gorąco oklaskiwała. 

Słuchając „Rapsodji Litewskiej" Kar
łowicza można zdać sobie sprawę z bo
gactwa wst» !>ł • 'csn *j polskiej Łwórcziiei 
muzycznej. Bogiem po zn treścią, w y ; : -
wiadaną w tym Utworte, po za bogac
twem tematycznym i głęboko ujętym od-
matowaniem uczuć smutku ; inelancholji, 
tkwi w tym natchnionym dziele coś nie
wypowiedzianego, co się narzuca stucha-
czowi w formie wyczucia jeszcze no
wych, nieuchwytn/ch KU?. 

Twórca sam mówi, i l chciał lu cddać 
„wiekuistą niewolę, jakby iy powietrzu 
roztopioną, w każdym zakątku biednego 
kraju". Ale słuchacz może nawet zapo
mnieć o tej „programowej" stronie utwo
ru. Wystarczy to uczucie bezmiaru prze
strzennego, jakiego się słuchając „Ra
psodji" doznaje, by wytworzyć sobie po
jęcie o wartości tego dzieła i o wrażeniu, 
jakie wywiera. 

Jakby dla zaznaczenia linji nastrojo
wej koncertu wybrał dyr. Młynarski sym-
fonję siódmą Beethovena, a znakomitym 
jej poprowadzeniem, pełnym wyczucia i 
polotu, doskonałym ustosunkowaniem 
dybamicznem tematów i bagatym frazo
waniem podziałał ożywczo na nasz zespół 
orkiestrowy. Godzi się podkreślić starań 
ność, z jaką orkiestra wykonała symfo-
nję. Grupy instrumentów drzewnych 
brzmiały czysto, frazowały jednolicie i 

akuratnie (nawet w pierwszej części sym 
fonji, stosunkowo najsłabiej oddanej), a 
taki niezmiernej wagi szczegół, jak tech
nika smyczkowania, zwłaszcza pierw
szych i drugich skrzypiec, była tym razem 
utrzymana w ramach zupełnej popraw
ności. 

P. Zboińska - Ruszkowska śpiewała 
Beethovena arję „Ah perfido" i Wagnera 
z „Trystane i Szoldy". Artystkę cechuje 
przedewszystkiem wysoka kultura muzy
czna, co się uwidoczniło zwłaszcza w tru 
dnej arji Beethovena, mimo pewnego 
uszczerbku na rzecz bezpośredności i siły 
wyrazu dramatycznego. Wyróżnia t c i 
korzystnie śpiewaczkę duza dokładność 
w wykończeniu i opanowaniu technicz
nym, oraz znakomite traktowanie pod 
wzglądem stylu i charakteru każdego 
dzieła, znamionujące głębokie i wszech
stronne umuzykalnienie. L. P. 

KONCERT HENRI MARTEAU. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. odbędzie sic w snli 

Filharmonji zapowiedziany koncert światowej sła 
wy skrzypka wirtuoza Henri Marteau, który już 
przybył de naszego miasta. Po koncercie łódzkim 
znakomity gość wyjeżdża na dwa koncerty do 
Filharmonji warszawskiej. Program łódzkiego kon 
certu jest nad wyraz interesujący i imponujący 
zarazem. Zainteresowanie koncertem wśród muzy 
kalnych sfer jest wielkie. 

Dorina. 
O p e r e t k a w 3-ch ak tach . 

J. G i lber ta . 
Wczoraj wystąpił w .Scali'1 zespól 

warszawfxdego „Wodewilu' ' w operetce 
Gilberta „Dorina". Operctte la tym sie 
różni od wszelkich innych, iż. posiada 
tylko jedną rolę kobiecą, którą kreowc 
la p. J . Burska. Godzi sie przv romiiicć. 
iż p. Burska stawała przed dziesięciu 
laty pierwsze kroki na scenie łódzkiej. 
Przeniosła się do komedji teatrzyków 
warszawskich. („Mirage*'. „Qui Pro 
Ouo') a z nich do operetek Obecnie wy 
stępuje w „Wodewilu' -. Pani Burska 
posiada silny głos o miłym brzmieniu, 
ma doskonałe warunki zewnętrzne, tein 
perament, doskonale tańczy i gra — 
wszystko, aby stać się divą operetkową. 
Jej partnerami by l i : zawsze doskonały 
Redo, Mierzejewski, Wieniaszkiev/k-z 1 

Orłowski. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 
Zeszyt 1-szy „Przeglądu Politycznego" dwu

tygodnika informacyjnego, omawiającego -A- sposób 
rzeczowy i objektywny aktualne zagadnienia poił 
tyczne i ekonomiczne, wyszedł z druku i znwirra 
artykuły: prof. Romana Dybowskiego — „Anglja 
pod rządami Partji Robotniczej", prof. Stanisława 
Kutrzeby — „Umowy gdańsko - polskie a kon
stytucja polska", Juljusza Łukasiewicz* — „Poli 
tyka litewska w sprawie Kłajpedy". Wacława 
Fabicrkicwicza — „Polska wobec 10-gpdziiinego 
dnia pracy w Niemczech", oraz bogatą kronikę 
polityczną, ekonomiczną i bibliograficzną. Adrc* 
wydawnictwa: Warszawa, No\vy-Śv:iat 47. 
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Wybory do Kasy Chorych 
pod znakiem walki o centralizację. 

S t a n o w i s k o i p o s t u l a t y P, P. S . 
Zbliżające się wkrótce wybory do ka

ły phorych w Łodzi, wywołały wśród 
rzesz pracujących zrozumiałe zaintereso
wanie. 

Na tle tego zainteresowania wyraźnie 
•arysował się fakt rozbicia listy związ
ków zawodowych, który poruszył opinję 
szerokich mas radykalnych inteligencji i 
proletarjatu. W sprawie tej jeden z wy-
bitnych działaczy zbliżony do okręgowe
go komitetu P, P. S. udzielił współpracow 
nikowi „Republiki" następujących wyjaś
nień: 

— P, P. S. idzie do wyborów z okrę
gową komisją związków zawodowych; ną 
liście naszej Nr, 19 znajduje się cały sze
reg wybitnych działaczy, a na ich czele 
sekretarz związku zawodowego włóknia
rzy, Danielewicz. 

Zerwanie nastąpiło, jak wiadorno, na 
skutek tego, że zw, proletarjatu miast i 
wsi wydał broszurkę w sprawie wyborów 
do kasy chorych, gdzie w sposób najnie-
lojalniejszy stronnictwo P, P. S, zostało 
obryzgane błotem. 

Z tego też powodu kierownictwo P, 
P, S,, przewidując możliwość tego wystą
pienia ze strony zw. prol. miast i wsi —̂  
było przeciwne łączeniu się i jedyni* 
przez wzgląd na to, że akcję tê  prowa^ 
dziły wszystkie związki, zgodziliśmy się. 

Wobec wskazanego jednak faktu mu
siało nastąpić zerwanie. 

Postulaty nasze są jasno sprecyzo
wane i będą wkrótce opubjikowrjfe w 
prasie. 

Między innemi dążyć będziemy do 
obniżenia wkładek, jakie płacą robotnicy, 
specjalnego zasiłku dla matek karmią
cych i t ( d, 

Naczelnem hasłem, Jednak będą cen
tralne kasy chorych, a postulat ten wy
suwamy jako przeciwwagę demagogicz

nym hasłom endeków, którzy wysuwają 
koncepcję kas przy fabrykach, kas t. zw. 
autonomicznych. Kasy te są sprzeczne 
z interesami klasy pracującej, gdyż takie 
rozdrobnienie podda je całkowicie pod 
wpływy przemysłowców. Z drugiej stro
ny tylko kasy wielkie dużo mogą świad
czyć i nieść pomoc w bardzo szerokiej 
mierze. 

Tylko te kasy, które posiadają wielką 
ilość członków i wielkie zasoby materjal-
ne, mogą stworzyć swe wielkie ambula-
torja, budować szpitale i uzdrowiska, tak 
naprz. Śląsk Cieszyński miał przed wojną 
dwa wielkie uzdrowiąka, dzięki scentra
lizowanym kasom. 

Demagogję swą przenoszą chadecy i 
endecy z terenu kas również na plenum 
sejmu, gdzie zabiegają usilnie o noweli
zację ustawy o kasach chorych w sensie 
ich projektów autonomicznych. 

Klasa robotnicza w wyborach tych nie 
pójdzie w kierunku demagogicznych ha
seł narzuconych w akcji wyborczej przez 
tych, którzy nie będą ich mogli zreali
zować. 

— Jak p. wyobraża sobie sytuację po 
wyborach na terenie kasy chorych? 

•— Zrozumiałem jest, że wyłoni się 
większość robotnika i tutaj współpraca 
Z N. P. R., będzie możliwą tylko wtedy 
o ile partja ta zechce bronić interesów 
robotniczych szczerze i o ile przeciwsta
wi się zakusom reakcji, sprzecznym z naj
żywotniejszymi interesami klasy pracu
jącej. 

— Czy współpraca z blokiem inteligen 
cji jest możliwą? 

— Bezwzględnie. Uznajemy interesy 
inteligencji pracującej i iść możemy w 
wiciu kwestjach razem w walce o wspól
ne dobro. 

W piątek, dnia 11-go kwietnia 1924 r. w pierwszą bolesną 
rocznicą śmierci nieodżałowanej 

O p i n j a p 
• Zapytany przez nas w tej sprawie ko

misarz kasy chorych dr, Giebartowski 
stwierdził, że przygotowania do wyborów 
idą naogół normalnie i normalny też bę
dzie przebieg wyborów. 

Ze zgłoszonych dotąd 21 list pracow
niczych i 9 list pracodawców, których ter
min zgłaszania upływa 13 kwietnia —» 
odpadnie kilka list zc względów formal
nych, pomito to jednak zróżnikowanie 
fest bardzo znaczne. 

Rezultatów wyborów nie można natu
ralnie przewidzieć: pradopobnie cyfrowo 
wyrazi on się w ten sam sposób̂  jak w 
kilku kasach, gdzie jut wyborów doko
nano. 

— Jak się p. komisarz zapatruje na 
koncepcje ka* autonomicznych, rozdrob
nionych? 

— Projekt ten, losowany przez nie-
JcCórc stronnictwa sejmowe, jest projek
tem bardzo starym, kłAry omawiany był 
f brany pod uwagę za czasów... Rady Re
gencyjnej. Nie może on jednak liczyć n\ 
powodzenie, gdyż był w pewnej tylko tnie 
rze możliwy przed wojną, natomiast woj
na koncepcję tę przekjeśliła całkowicie, 
stwierdzając. w obecnem ustosunko
waniu sie soułeczeńfrwa tylko scentraH-

k o m i s a r z a G l e b a r t o w s k i e g o . 
zowane kasy mogą pedołać swym zafa 
niom. 

Istniejące w tej kwestjij obszerna lite 
ratura przychyla się do tego właśnie prg 
jektu kas scentralizowanych. 

— W jakim kieiunku zmierzają wy 
siłku rządu i projekty władz centralnych? 

— Rząd nia zamiar uprzedzić w pew 
nej mierze stronnictwa sejmowe i wnieść 
zamiast szeregu drobnych, jedną zasad 
niczą ustawę, nowelizującą po dpkład 
nem zbadaniu obowiązujących dotąd w 
tej mier* przepisów — ustawę o kasach 
chorych. 

— Czy projekt rządowy uwzględnia 
koncepcie kas autonomicznych? 

- r - Nie. Projekt ten tworzy jajco pod
stawę centralizacji kasę t, zw. powiato
wą, poczem drugi stopień — kasę okrę 
gową, w wreszcie — ministerstwo pracy. 

Pozatem centralizacja ta idzie jeszcze 
dalej: sferom rządowym chodzi i zespo 
lenie na terenie kas wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń: od nieszczęśliwych wypad 
ków, inwalidzkich i na starość, 

W tej mierze poczynania rządu idą w 
kierunku tych linji wytycznych, które 
obecnie panują w ustawodawstwie społe 
cznem w całej Europie, -mk-

Z e sportu . 
• o •» 

H. K. S. — Amatorzy 7:0 (3:0), 
Zawody o mistrzostwo. 
Drużyny wystąpiły w osłabionym skła 

dzle: H. K. S. z dwoma. Amatorzy z trze
c ia rezerwowymi. 

Zawody wykazały bezwzględną prze
wagę dr. H. K..S., której atak szczególnie 
miał swój dzień. 

Niezgrani Amatorzy nie mogli przeciw 
<tawić skutecznego oporu. Przed pauzą 
umieją żółto - czarni jeszcze odpierać 
ataki przeciwnika, który po przerwie na
tomiast nie znajduje realnych przeszkód 
w zdobyciu dalszych bramek. 

Jedynie dzięki ofiarnej wprost grze 
Służewskiego w obronie i Fryszmana w 
bramce nie ponieśli jeszcze dotkliwej po
rażki. 

Bramki zyskali Caban 3, Fligel 2, Stę
piński i Bliźniewski po 1. Harcerze nie 
wykorzystują rzutu karnego. 
. Sędziował poprawnie p. Piotrowski. 

Potępić należy wyraźnie okazywaną 
niechęć do gry (przez opuszczenie przed 
czasem boiska) niektórych graczy Ama

torów, Drużyna nie śmie o tem zapom
nieć, że grając z jakimkolwiek przeciwni
kiem, bądź przy najgorszym wyniku, ma 
obowiązek jaknajlepszego reprezentowa
nia swych barw. bgr. 

WISŁA (KRAKÓW) W ŁODZL 
W niedzielę dnia 13 kwietnia zmierzy 

się ŁKS. z Wisłą. 
Przypuszczać należy, że ŁKS, dołoży 

wszelkich starań, by zrehabilitować sie za 
zeszłoroczną porażkę poniesioną w Kra
kowie. 

Na zawodach tych zmuszony będzie 
ŁKS, dać ze siebie wszystko najlepsze, 
gdyż Wisła znajduje się obecnie w świet
nej formie, zwłaszcza po sensacyjnym zwy 
cięstwie nad Polonją warszawską. 

POLONJA NIE PRZYJEŻDŻA. 
Jak się „Republika" dowiaduje, zapo 

wiedziane zawody Turystów ze stołeczną 
Polonją nią odbędą się, - - * 

\ B. P. 

Fanny Hochman 
odbędzie się o g. 1-ej p. p. na cmentarzu izraelickim nabożeń
stwo żałobne, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłej 
zaprasza 

stroskany mąż. 

Przegląd wojskowo-Iekarski 
rocznika 1903 

odbędzie się w początkach maja, 
Jiak' sic dowiadujemy z komisarja.tu 

rządu na m. Łódź, pobór, a właściwiej 
przegląd wojskowo-lekajrski' rocznika 
1903 irozpocznle się już za kilka tygod
n i Wskazanem więc jest, by zaintereso 
wani w ulgach i odroczeniach juz obec-
ndie zebrali wszystkie niezbędne dowo
dy stwierdzające prawo do ulg. i odro-
czeń, gdyż zasadnicze ulfifi i odroczenia 
mogą być udzielane przez komisje prze 
glądowe tylko w dzień przeglądu. Nię-
zgłaszający< się w wyznaczonym temmi-
nie na komisje przeglądową bez wyjąt
kowo ważnych przyczyn, (co musi być 
stwierdzone dokumentalnie), tracą tptrtał-
wo do ulg i odroczeń. 

Opóźnieni popłsowł prawdopodob
nie nie bedą dopuszczeni do ciągnięcia 
losów; a więc w następstwie wcielani do 
oddziałów bez kolejności losów Łj. trą
cą szanse być zaltcz.oncmi do zapasu. 
W interesie więc sfimyoh popisowych 
jest zgłaszanie się na komisję przeglą
dowe ściśle w wyznaczonym drau i go-
drjflnlie. 

Popisowi wzywani będą na komisje 
przeglądowe kartami' irowolania przez 
PJC.U. lub w porządku podanym w ob
wieszczeniu o poborze włada admin?-
stracyjnych. W tym wypadku m. Łodjzi 
kolejność stawienia się popisowych na 
damy dzień podany zostanie prawdopo
dobnie według, liczby porządkowej, któ 
rą każdy popisowy otrzymał w komisar 
jacie rządu na m. Łódź ipirzy rejestracji 
roczuikJai 1903 i (kttora jest zaznaczona na 
tym dokumencie popisowego, który on 
okazał przy rejestracji. Każdy popisowy 
obowiązkowo winien przedstawić liomł 
sj? przeglądowej dowód osobisty z fo-
togmafją popisowego, zaopatrzoną pie
częcią władz administracyjnych lub sa 
mą fotografią równio? stwierdzoną 
przez wiadze admin tetlracyjne, 

W myśl odnośnych artykułów tym
czasowej ustawy o powsziechn. ob. sŁ 
wojsk, popisowym mogą być udzielane 

przez komisje przeglądowe przeważnie 
następujące ulgi i odroczenia w służbie 
Wojskowej: 

ą) prawo do i-i- służby jednoroczne} 
należy przedstawić w oryginale tub u-
wierzytelnionyju odpisie świadectwa 
stwierdzi^ftce ukończenie conajrrirtiej 6 
klas szkoły średniej i>aństwowej lub 
prywąitmei przez Państwo -znanej, me« 
wykę urodzenia). 

b) odroczenie z arf. 64 T. Us t cUa 
uczni szkół średnich i słuchaczy zwy
czajnych wyższych uczelni należy 
przedstawić; świadeolwo zakładu rtaulklfl 
wego wystawione podług przepsanega 
wzoru, że popisowy jes/t rzeczywfścia 
słuchaczeim danego zakładu naukowe
go w pasącym roku, szkolnym. 

c) z !art. 70 T, Us t -w* dla, czyrmycft. 
nauczycieli szkół powszechnych walę', 
ży przedstawić świadectwo odnośnego* 
inspektora szkolnego). 

d) z art. 61 i 62 T. Ust — jedynym 
żywjoietern. opiekunem, niezdolnym do 
pracy rodziców i rodziny o ile popisowy 
jest rzeczywiście ich żywicielem — na
leży przedstawić kom. przeglądowej 
podanie o odroczenie, wyciąg z księgi 
stałej ludności, kwcstjpnarjnaz wypeł
niony przez władze administracyjne. 
' Ponadto należy przyprow&ofcfć na 
komisję przeglądową celem zbadania le 
Marskiego tych członków rodjziny płci 
męskiej od lat 18 do 65, na których nlfcz 
dolnośc popisowy powołuje się, a na 
kobiety w wieku od łat 18 do 65 przed
stawić śwjądęc-two lekiair&kie województ' 
kiego urzędu zdrowia, Świadectwa * e 

są wydawane tylko na podstawie pism 
PKU* do której też należy się zaintere
sowanym zwracać po nie. 

Zaznaczamy, że w myśl istniejących 
ipłrzepisów, popisowym, którzy wstąpili 
w związek małżeński przed osiągnię
ciem wieku poborowego, nie przysnigu 
je prawo do odroczenia z a r t 61 T y m 
Ust. przez .wzgląd na żonę lob dzieci 

Prawo i życie. 

Panna Anna gazet nie czytała 
i kupUa „złoty" pierścionek. 

W pa2dizjternsku 1923 r. 18-letnią An 
na Buter zam. pnzy ul. Pomorskiej 16 
przechodząc ulicą Nowomiejską została 
zatrzyma przez nieznajomego osobnika, 
który powiedział jej, iz kobietia idąca 
przed nią ma do sprzedania złoty (pjer-
ścJojnek i że można go kupić tanio, gdyż 
potrzebuje pieniędzy na podróż do do
mu. Naiwna Anusia zaproponowana! jej 
kupno owego pierścionka na co niezna
joma się zgodziła. Po zapłaceniu dwóch 
•tysięcy marek Butterówwai otrzymała 
pierścionek, zaś nieznajoma szybk© od
daliła się. 

Po przyjściu do domu, (pokazała 
pierścionek swej ciotce, u której miesz
kała, chwaląc się iż kupiła niedrogo. 

Po obejrzeniu pierecionkfc) ciołka po 
Wiedziała jej, iż pierścionek' jest falsyfi
katem, lecz nie złotym. 

Zrozpaczona Anusia przez cały sze
reg dni poszukiwała sprytną oszustkę, 
i po pewnym czasie udało jej się spot
kać zydla-, który namawia1! ja do kwpłna 
pierścionka od nieznajomej. Zbliżywszy 
się do niego zażądała zwrotu swych ple 
niędzy, twierdząc rż padła ofianą oszu
stwa, ponieważ pierścionek nie był zło
tym. 

Wówczas osobnik ów rzucił się do 
ttdecztó, tecs mv, pomocy , fira&dboidh 

niów został zaiferzymany $ odprowadzo
ny dp korniisarjatu pplicll, 

W dniu wczorajszym sprawa ta. by
ła na wokandzie 3-go okręgu sądu poko 
hi, gdzie sąd pod irrzewo*|nictwern sę
dziego Frydrychowtcza uwolnił go od 
odpowiedzialności sądowej z powodu 
braku dowodów winy. p. 

LECZENIE GRUŹLICY KOŚCI SŁOŃ
CEM. 

Gruźlica kości jest jedną z najcięż
szych klęsk ludzkości, a wiele kalek 1 to 
młodocianych, są jej ofiarami. Na szczę
ście w tej strasznej chorobie mamy cudo
wne lekarstwo, a jest nlem słońce. Lekarz 
dr. Roller założył w Leysin kilka lecznic 
słonecznych i wyniki jakie osiąga, są 
wprost zdumiewające. 

Dotąd cieszyliśmy się tem, gdy nasz 
pacjent po szeregu lat, operacji i zastoso
waniu różnych aparatów wyleczył się, 
przyczem zwykle dany staw pozostał już 
ąa stałe nieruchomym. Dr, Rollier osiąga 
zaś wyleczenie w znacznie krótszym cza 
sie, bez żadnych operacji, i to wyleczenie 
zupełne, bo z zachowaniem funkcji ł ru
chomości stawu i to nawet w wypadkach 
bardzo ciężkich, jak gruźlicy biodra lub 
kręlosłupa,/-
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Kryzys kredytowy w Austrjl 
Wiedeń", 9 kwienilfia. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Austrja przechodzi ogromny kryzys 
kredytowy który talk fatalnie odbija sie 
na giełdzie. 

Rzeczoznawcy jeszcze w roku ubie
głym wskazywali na słaby podkład na 
którym opierały _ się kredyty zagranicz
ne, jednak głos ich pozostał bez wipiły-
wu ma sfery finansowe. 

Obecnie spriaiwdzają się przewidywać 
nla rzeczoznawców. 

Zagranica nfemia zaufania do austrja 
ckich finansów. ZaHaimanie sję spekulacji 
na zmiżlkię franka francuskiego jeszcze 
bardziej poderwało to zaufanie zagra
nicznych sfer kapltllailistyczmych. 

Straty poniesione przez spekulantów 
fttórzy dokonywali terminowe tranzak-
cje w walucie francuskiej są wprost nie 
do określenia. 

_ Codziennie napływają zapytania do 
Wiednia o zdolności płatniczej najwię
kszych firm. Dopiero po stwierdzeniu 
sflanu tych firm udzielane są im przez 
zagranicę kredyty. 

Zaopatrzenie rynku pieniężnego w 
potrzebną ilość pieniędzy staje- się co
raz trudniejsze. 

Kupcy nie spłacają w oznaczonym 
teirtiTiiriie udzielonych kredytów, wobec 
czego banki zmuszone są im kredyty te 
prolongować. 

Stwarza do niesłychaną spekulację 
dysf.oonterów prywatnych. Sankcja tych 
stosunków staje się konieczną. 

Rząd1, przychylając się do żądań sfer 
giełdowych zniósł uciążliJwy podatek od 
obrotu walutami Banki' zmniejszyły sto 
pę procentową ma udzielane kredyty. 

Ostatniemi czasy czynione są wielkie 
tiranzakcje w koronach czesko-słowac-
kich, które to tramzakeje w pewnym 
stopniu ożywyły giełdę. 

Kryzys jednak giełdowy, będzie 
trwał tak długo, póki* zostainie usunięte 
najwiicftlsze zło to jest brak zaufania za
granicy. 

Bez pomocy obcych kapitałów utrzy 
manie równowagi gospodarczej w Au
strii, jest niemożliwe. 

A.W. 

Targi wiosenne we Frankfurcie. 
Frankfurt n. M. 9 kwiciflnia. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 
Obecne targi wiosenne, choć są bar

dzo ożywione, jednak różnią się' znacz
nie od poprzednich. Kupcy nie szafują 
takswą gotówką, jak w okresie inflacji, 
kiedy kupowali wszystko i za każdą 
żądaną cenę. Tranzakcje dokonywane 
są rozważnie i po dioMadnyni obliczeniu 

możliwych zysków. Największe tranz
akcje dokonywane są w dziale towarów 
manufakturowych, ipirzyczem szczególny 
popyt mają towary lepszych gatunków. 

Następnie panuje ożywienie w dzia
le skór. Jednak tutaj zauważyć daje się 
wręcz odwrotna sytuacja niż w manot-
faktuTze. Artykuły luksusowe skórzane 
absolutnie nje znajdują nabywców. 

Spadek korony szwedzkiej. 
Sztokholm, 9 kwietnia. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

'JaW już donosiliśmy bank szwedzki 
z dniem 1 kwietnia wycofuje z obiegu 
wszystkie monety złote. Koła finansowe 
wyrażały swe niezadowolenie z takie
go zarządzenia, gdyż obawiały się spad 
ku korony. Obawy ich nie były plan 

ne, gdyż już 3 kwietnia rb. nastąpiła 
szalona zwyżka walut zagranicznych na 
giełdzie sztokholmskiej. 

Oczywiście że spekulanci z takiego 
stanu rzeczy są bardzo zadowoleni1. Ko
ła rządowe widząc fatalne błędy swych 
niefortunnych zarządzeń, starają się o 
zwyżkę kursu korony, ale dotychczas 
bezsCtfutecznie. • 

-XX-

Wypowiedzenie koncesji tytuniowych. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Stosownie do ustawy o monopolu ty-

toniowm, uchwalonej przez Sejm w maju 
1922 r. minister skarbu wydał rozporzą
dzenie o następującej treści: 

Koncesje udzielone osobom prywat
nym na czas przejściowej potrzeby na pro 
wadzenie fabrycznych przedsiębiorstw 
wyrobów tytoniowych mają być wypowie 
dziane w ciągu 4 miesięcy od dnia wejś
cia w życie tego rozporządzenia. 

Do wypowiedzenia koncesji upoważ
niona zostaje dyrekcja polskiego mono
polu tytoniowego, która przeprowadź: 
wykup maszyn, narzędzi i materjałów, 
służących bezpośrednio do fabrykacji wy
robów tytoniowych w myśl orzeczenia ko 
misji szacunkowej 

Rozporządzenie wzywa fabryki do 
przedłożenia dyrekcji monopolu w ciągu 
dni 14 wykazów maszyn i narzędzi, części 
rezerwowych, surowców, opakowań, wy
kazu przerobionego surowca oraz spisa 
robotników. 

SUROWIEC TYTONIOWY DLA FA
BRYK PRYWATNYCH. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Mocą podpisanego w dniu 2 b. m. roz

porządzenia ministra skarbu pozwolenia 
na przywóz w celach fabrykacyjnych su
rowców tytoniowych z zagranicy dla kon
cesjonowanych prywatnych fabryk wyro 
bów tytoniowych udzielać będzie na przy 
szłość wyłącznie dyrekcja polskiego mono 
polu tytoniowego. 

składające się z 1 pokoju 
z kuchnią i wygodami przy 

ul. Dzielnej 

ZAMIENIĘ 
na 2—3 pokoje ' z kuchnią 
z wygodami w centrum mia
sta "za dopłatą. Ewentualnie 

, M poszukuj? do wynajęcia. 
J | O f . do „Republiki"sub Ch.50 

FARBIARZ I 
na posadzie, gdzie farbuje sztuki 
wełniane, streichgarnowe, tulony i 
wełnę luźną, pragnie zmienić takową 
Oferty do .Republiki" sub. .Kierownik". 

Kurs waloryzacyjny franka złotego . 
Dziś 10 kwietnia 1.800.000 mk. 

Jutro 11 kwietnia 1.800.000 mk. 
Dla o p ł a t ko le jowych I t e legra f icznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Dla w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 

Wiadomości gospodarcze. 
PRZED WPROWADZENIEM ZŁOTE

GO POLSKIEGO. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W handlu daje sie obserwować po

myślny objaw przestosowywarda sie do 
wprowadzonej nowej waluty. 

Hurtownicy, którzy kalkulowali i 
sprzedawali towary swo w dolarach 
lub innych walutach zagranicznych, ob
liczają je już obecnie w złotych nołsK«ch 
dając detalistom podstawę do wyznacza 
nla cen w złotych w sprzedaży detali
cznej. 

Z tego powodu przeważna część ar
tykułów sezonowych jest już obecnie 
oznaczana w złotych polskich, które 
przy sprzedaży liczone są według kur
su farnka waloryzacyjnego. Dzięki te
mu gdy w obiegu pieniężnym znajdzie 
sie zh>iy polski, nie nastąpią chaotyczne 
stosunki w dziedzinie cen, w szczegól
ności uniknąć będzie można tendencji 
do sztucznej zwyżki cen. s 

POŻYCZKA DOLAROWA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Warszawa do dnia 6 bm. zakupiła 

131.121 premjówek dolarowych — jed
na premjówka zatem .przypada na 7-ńi 
mieszkańców, co by znaczyło, tż co dmu 
ga rodzina w Warszawie posiada już 
obligacje 5 proc. premjowej pożyczki do 
larowej. 

Z kolei największa ilość sprzedanych 
obligacji przypada na Łódź, Kraków i 
Lwów. 

WARTOŚĆ FRANKA ZŁOTEGO DLA 
PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Rozporządzeniem ministra skarbu z 

dnia 31 marca rb. przeciętna wartość 
franka złotego za m. marzec ustalona zo 
stiala na 1.800.000 mkp. 

Płatnicy podatku przemysłowego, o-
bowiązaini do wpłat miesięcznych win
ni przeliczyć obroty osiągnięte w marcu 
1924 r. nafranki złote według powyżej 
podanej przeciętnej wartości 1 od tak 
ustalonego obrotu obliczyć .przypadają
cy podatek j dodatki na T»ecz związków 
samorządowych we frankach złotych. 

WPŁYW PODATKU MAJĄTKOWE
GO. 

Warsz. kor. „Repiublikł" tełefoniuje: 
Jak już donosiliśmy do dnia 6 bm. 

na poczet podatku majątkowego z 2-ej 

zaliczki wpłynęło do kas skarbowych, 
bez wpływu za zboże zadeklarowane 
na wywóz i bez weksłi przemysłowych 
87 i * 2,979 fr. zł. 

Wpływ w marcu przekroczył znacz
nie sumę preliminowaną: wpłynęło 
49.303.285 fr. zł., gdy preliminowa 
29 miljotnów fr. zł. 

Na kwiecień preliminowany Jest 
wpływ w sumie 13. miljonów fr. zł. 

Ponieważ już w ciągu pierwszych 
5-ciu dni wpłynęło .prawię? 8 i pół mil
iona, i w tym m»esłącu oczekiwać moż
na również znacznej przewyżfcl 

WPŁYWY Z DANIN WEDŁUG BY
ŁYCH ZABORÓW. 

Główny urząd kasowy opracował nie
zmiernie ciekawe zestawienie wpływów 
z danin publicznych i monopoli według b. 
zaborów. Zestawienie to wskakuje w ja
kim stopniu ludność obszarów, odpowiada 
jących byłym zaborom ponosi ciężar u-
trzymania państwa, porównanie zaś wpfy 
wów według lat daje obraz stopnia gorli
wości, z jaką płacone są poszczególne po
datki przez ludność różnych dzielnic, i jej 
zdolności podatkowej. 

W r. 1922 z danin publicznych i mono
poli wpłynęło z całej Rzeczypospolitej 
bez Górnego Śląska 265.579.193 fr. zł., w 
czem były zabór rosyjski wpłacił 60 proc. 
b. zabór austrjacki 18.8 proc. i były za
bór pruski 21.2 proc. 

W r. 1923 wpływ łącznie z Górnym 
Śląskiem dał 298.207.295 fr. zł., w czem 
b. zabór rosyjski 59.9 proc, b. zabór au
strjacki 20.5 proc, b. zabór pruski bez 
Górnego Śląska 15 proc. i Górny Śląsk 
5 procent. 

Przy porównaniu wpływów z poszcze
gólnych danin otrzymujemy stosunek na
stępujący: 

Podatki bezpośrednie w r. 1922 — b. 
zabór rosyjski 67 proc, b. zabór austrjac
ki 17 proc, b. zabór pruski (bez Śląska) 
16 proc; w r. 1923 zaś b. zabór rosyjski 
67.5 proc, b.zabór austrjacki 19 proc, 
b. zabór pruski (bez Śląska) 12.5 proc. 
Śląsk 1 proc. 

Podatki poślednie w r. 1922 — b. za* 
bór rosyjski 45.5 proc, b. zabór austrjacki 
21.5 proc, b. zabór pruski (bez Śląska) 
33 proc; w r. 1923 zaś b. zabór rosyjsk1 

55 proc, b. zabór austrjacki 25 proc, b 
zabór pruski (bez Śląska) 19.7 proc :' 
Śląsk 0.3 procent. 

G I E Ł D Y . 
GIEŁDA URZĘDOWA. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9,350,000—9,300.ooo. 1 

CZEKL 
Belgja 427.500—470.000. 
Holandja 3,495,ooo—3,465.000. 
Londyn 40,600.ooo—40,360.000. 
Nowy Jork 9,350.ooo—9,300.000. 
Paryż 557,000—554.000. 
Praga 278,ooo—268.000. 
Szwajcarja l,640.ooo—1,630.000. 
Wiedeń 132,1—131. 
Włochy 417,250—413,00. 
Złoty frank 1,800.000. 
Miljonówka l,025.ooo—1,075.000, 
Pożyczka dolarowa 4,950. 
Tendencja mocniejsza dla franka Iran 

cuskiego i funta angielskiego. 

WIECZORNA POGIELDA WARSZAW 
SKA. 

Warszawa, 9 kwietnia. 
Dolary 9.350—9.355 
Tendencja dla walut bez zmiany, dla 

akcji utrzymana. 
Cegielski 2.150 
Zieleniewski 42 . v 

Nafta 1.800 
Parowozy 1.650 

Wobel 6.250 
Chodorów 19 
Bank Przem. Lw. 1.700 
Bank Sp. Zar. 20 
Bank dla H. i P. 4.400 
Starachowice 13—12 i trzy czwarte 
Węgiel 20 
Oostrowiec 36 i pół 
Cukier 16 i pół 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 9 kwietnia — Noto 

wania końcowe. 
Holandja 213.20 

' Nowy Jork 571 
Londyn 2474 
Paryż 34.10 
Medjolan 25.45 
Wiedeń 0.0080 i trzv czwarte 
PAT. — LONDYN, 9 kwietnia Radio. 

— Zamknięcie giełdy 
Nowy Jrk 433.75 
Francja 72.35 i pćł 
Belgja 35.31 
Włochy 97.50 
Szwajcarja 24.66 
Austrja 307.500 
PAT. — PARYŻ, 9 kwietnia Radjo — 

Zamknięcie giełdy 
Londyn 72.35 
Nowy o Jrk 16.68 
Belgja 84.85 
Włochy 74.20 
Szwajcarja 294 
Wiedeń 23.75 



,K C P U B U I K A" 

Dessinatem: 
specjalista 

na towary b .wełniane poszukiwany. 
Oferty do Adm. .Republiki" pod „ B B B \ 

Odpisy świadectw pożądane. 2586-2 

„ZABRZE" 
kowalski i odlewniczy 

sprzedaje wagonowo i detalicznie 

„ELIBOR" 
S-ka Akc. Handlowo - Przemysłowa 

Ł. J. Borkowski 
Ł ó d ź , 2506-3 

ul. Kilińskiego 70, telef. 173. 

2578 

Może wygrać ten, który kupi los I-ej Polskiej 
Państwowej Lot. 

Ciągnienie I kL 14, 15 b. rn., co 2~g! los wygrywa 
Losy po cenie: 1 los—6 z ł * p6łlosn—3 zł. 

Do nabycia w moim kantorze 
Izrael Littman, Łódź, PiotrKowsKa 32 

MICHAŁ. REITBERGER 
A N D R Z E J A Ma 7 

Jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
i komunalnych oraz doręczania zeznań podatkowych. 
U W A G A . 15 -go b. m . upływa termin wpłacania 
podatku o b r o t o w e g o za miesiąc M A R Z E C zaś 
2 3 - f l o b. m . — składanie zeznań o d o c h o d z i e 

oraz wpłacania przypadającej k w o t y . 
N i e o d k ł a d a ć na d n i o s t a t n i e . 

Dr . m e d . 

BRAUN 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 — 8- Pninelkl 2606 

Skorochody 
Sandałki 

Buciki dziecinne 
Pantofle luksusowe 

Pantofle domowe 
(modele Paryskie) 

Poleca: FabryKa Obawia 
O g r o d o w a 2 (róg NowomlcjsklejJ 

Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 
W s o b o t y sk lep o t w a r t y . 

Dr . m e d . 

I fieipa 
A k u s z e r j a 

I chor. k o b i e c e . 
D z i e l n a 6 . 

T E L E F O N 1-64. 
Przyjmuje od 4—5 

H Na nadchodzące święta jf 
poleca nowootworzony skład 

f | tow. kolon, i delikatesów 

* H. B E R N H E I M g 

BOMBONIERKI 
%f krajowe i zagraniczne oraz wszelkie cie-

kolady, marmolady 1 inne cukry w b .5 
wielkim wyborze. Bogaty wybór wszelkich w 

gg artykułów kolonjalnych. 2515 5 

* Piotrkowska 30. Teł. 25-91. g 
fi 1 Ceny konkurencyjne 1 l Szybka obsługa 1 j£ 

Dyrekc ja k o n c e r t ó w : ABfred St rauch 

CALA F I L H A R M O N J I 

HENRY 

MARTEAU 
irtial i Dziś ara o goili. 8.3B IHICEZ. 

Szczegóły w programach. — Bilety w kasie Filharmonji 

Ha wielKanoc Na wielłtanoc 
Koszule męskie — Krawaty 
Rękawiczki — Kołnierzyki 
Trikoty — Skarpetki 

Jak równie* inną konfekcję męską 
w wielkim Wyborze 

P E T E R S I L G E , Piotrkowska 93. 

iczeoo 
S p ó ł k a Akcy jna w Ł o d z i . 

Reprezentacia Banku Przemysłowców Towarzystwa Akcyjnego w Poznaniu 
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszy, że na mocy Ogólnego 
Zebrania, odbytego w dniu 12 marca r. b. wyplata dywidendy od 
akcji Banku Przemysłu Włókienniczego za rok 1923 dokonywana 
będzie przez tenże Bank Przemysłu Włókienniczego Sp. Akc. w Po-
znaniu od dnia niniejszego ogłoszenia. 

Po odbiór nieotrzymanych jeszcze akcji Banku Przemysłu 
Włókienniczego zechcą pp. Akcjonarjuszc zgłaszać się bezpośrednio 
tylko do Centrali Banku Przemysłowców Tow. Akc. W Poznaniu. 

W WARSZAWIE 
z i e l a Ho Łodzi to Teatru „scala" na trzy występy 
N i e d z i e l a 13-go, P o n i e d z i a ł e k 14-go, W t o r e k 15-go b.m. 

• • —rrrr^z-:—^j^-:: daną t>Prl7ll» — 

Komedja w 3 aktach Martlnez-Slerra, przekład W. Popławskiego 

— CAŁKOWITA OBSADA WARSZAWSKA — 
— w roli głównej — 

Kazimierz Junosza-

Stępowshi 
— udział biorą: — 

Honorata Leszczyńska 
Marja Majdrowiczówna 

Helena Pawłowska, Helena Krzywicka 
Wanda Jaroszewska, Juljan Dobrzań
ski, Karol Benda, Witold Zdzitowieckl 
i inni. — Reżyserował: PAWEŁ OWERLO. 
Bilety otrzymać moznn w kasie teatru .Scala" od l l -2 iod5-8\v. 

Obuwie W\m 
wykwintnej roboty poleca firma 

„BOBO" 
P R U N E L K I ostatnich fasonów 

N A W R O T 7 
w podwórzu. — Cery przystępne 

Od 2557-6 

Lecznicy (Marzy Specjalistów 
przy ul. Piotrkowskiej 17—II 
podwórze Dr . M i ł o d r o w s k i 
rozpoczął przyjęcia w choro
bach zębów od g. 6 —- 8 w. 

Świąteczne. 
Nadszedł wielki transport 
czekolady firmy „Optima" 
oraz konserwy, szproty, 

herbaty i t. d. 

JAMR I JAR 
Wschodnia 38. 

we 
fllji 

buchalter 
Oferty pod „K. 25" skła-

"dać w adm. .Republiki". 

Inteligentny 
młody 

mężczyzna 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy w biurze lub kan
torze. Oferty sub. „ener
giczny" do adm. niniej
szego pisma. 2601 

Dr. m e d . 

Cegie ln lana 4 3 . 
Choroby skórne, w 
neryczns i mociooiciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno 
wyrn. Przyjmuje 

Od od 5—8 

Dr. m e d . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne I moczoplclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Jft 1. 
Telefon Nr. 25-38 

l'i . v j i: 111 j. • Od 1 
i ou 6—8 

Dla pan od 4—5. 
oddzielna poczekalnia 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no
sa, gardła i krtani 
Przyjm. «d 11—1 
4 - 8 734 ] 1 

Kupno I s p r z e d . 

Rupię i płacę 200 
proc. drożej za 

złoto, srebro, bry
lanty, zęby sztuczne 
garderobę oraz sza 
lę czarne. Samowa
ry. Zachodnia N*32 
poprzeczna oficyna, 
I p. m. 13. Konstan
tynowska 6, II pod
wórze L. Millch 

Sportowy wózek w 
u dobrym stanie 
sprzedam. Zawadź 
ka 6, Warnum. 

Łekarz-dcnłyłta 

51. 

Plac do sprzedania 
przy ul. Tkackiej 

(przy parku 3 Maja) 
37 i pół x l 12 łokci. 
Wiadomość u p. A. 
Hillemann, Napiór
kowskiego 40 III p. 

501—3 

fHCĘ nabyć kota. 
L Zgłosić się do 
woźnego gimnazjum 
ul. Zielona 8. 

Nauka I wyclsou* 
FRANCUSKIEGO 
I konwersacji li
teratury w komp
letach i pojedyn
czo udziela ruty
nowana nauczy

cielka. Wólczań
ska JA 98 m. 14. 

2525-2 

Matematyki 1 Języ
ków udziela stu

dent Rozental, Ki
lińskiego 96, m.3.g 7 
(druga Drama). 2255 

IZRAEUTKA trzy-
1 dzicstokllkoletnia 
z francuskim, t kon
wersacją baczna na 
rozwój fizyczny, u-
mysłowy, duchowy, 
zajęłaby się samo. 
dzielnie wychowa, 
niem dzieci. Oferty 
do .Republiki" pod 
.H . R." 577 

R o z m a i t e . 

Odnajmę 2 pokoje 
z kuchnią z wy

godami w śródmle^ 
clu. Pośrednicy wy 
kluczeni.Oferty sub, 

,4-te piętro* do 
.Republiki". 

2588 ) 

Posady . 

Samodzielny maj 
ster tkacki na 

ang. warsztaty, po
szukuje posady 1 
chciałby pracować 

jako wspólnik, 
pttyjmuje tez mon 

tate. Oferty do 
adm. .Republiki' 

pod„Majster tkacki* 
2587 ' 

Inteligentna freblaił 
ka do dwojga dzle 

ci zechce sie zg\o> 
slć na ul. Łąkow/ 
Nr. 5. p. Goldblunj 
codziennie do godz 
4-ej p.poł. 2430-' 

POTRZEBNY uczetf 
—uczennica 6-kl. 

gimnazjum do udzie 
lania lekcji niemiec
kiego. Konstanty
nowska 40, Nowak, 
od 7—8 wlecz. 

596 

odpowiedniego ' 
ZAJĘCIA. 

Łaskawe oferty pod 
litery , M . C dó 
admln. .Republiki*. 

2595 9 

Zarjuhlone dokumenty 
nortfel skórzany 
r Zaginął paszport 
niemiecki wydany 

w Łodzi Ludwika 
Papłewsklego i 
kwit na marek 

1.150,000.000 wypi
sany przez p. Do
nata, Główna J\fe 38 
dla pana Gllksmanc 
Kwit nieważny. 

I OGŁOSZENIA 1 
H d r o b n e §§ 

Jaginęła matrykuła 
L wydana przez 
Męsk. Gimn. Żyd. 
w Łodzi na imię 
Mojżesza Rozenblu-
ma ucz. kl. VI1L 

U J M nmm^maif^ Pończociiy Pończociiy 

i fdkawiczlii 
nabyć można przj 
ul. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) >& 10 
w podwórzu. 
Ceny b. przystępne 

Doktór 
kawaler poszu

kuje 

pokoju 
przy rodzinie. 
Oferty sub. .Med.* 

trwałe 1 wykwintne 

na raty 
długoterminowe ta

nio poleca 

„ B O N - T O N " 
Pomorska 23. 

D . A M . ( « i n M + n . w Łodzi mk. 5,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa f~\ v _ _ _ j . 
T r C n U I T l c r a i c l . mk. 6,500,000mieslęcznle.Z-agranicąmk. 12,000,000 W g l O S Z c U 1 Ć3 . 

— miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. 

I c p u i l i k a j Exprcss Wieczorny łącznie 8.3oo,ooo 

ZWYCZAJNE: mk.bo.i%00 -A.MtW millm»trowv(na atrome 10 szpalt). W TEKŚCIE: mk, 180,000 «a wiersz mlllm 
, r o w y „ ^ * s 6 ' r - 8 "r«"»- NA.OESLANE: mk. 120000 >a wiersz ralll.u«trowy (na i t r . 8 szpalt). NE KIK) IOQ? 
ink. 120000 za wlers, mi llmetrowy ma atl* 8 szpalt) Zaręczynowa I (a l lubm, po tłksale mk. 10.0o0.000. Zamlai 

.'• ' ' ; ,, • •' - scowe w zlp.obllczonyeli po urzędowym kurde /ranka alotego. Za wiersz wysokości 1 milimetra: W tek-4cie 
611 K r . Nadesłane I Nekruiuj . lo j r . Zwyczajne 20 e r . Zagrań, o 1UU proc. ilrotej. Za lerminoWy drak o«łoszeń admlnlitr. nie odlio™ 3wiada 

Drobne 75.000. Posady i poszukiwane .'jo.000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Za wydawnictwo .Republika- Sp. z ogr. odpj Marjan Nusbaura-0Ua«zewski.—Ćzcionk. .Republiki*'. Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 16.—Redaktor odo. Jan UrbactiT 

http://mk.bo.i%00
http://10.0o0.000

